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KURIER WILEIMSK
N IEZALEŻNY DZIENNIK BErfOKRATYCZNY

AngIJa w yw ie ra  nac isk  r;a Francje
co do rtankcyf

E f  i j s t ł k t  k o m p r o m is o w a  fL a w a la  mt.>& tacArują s i ę
LONDYN. (Pat). Dzień liii’ i angielskie

P'"d ,sensa«'\ jnemi nagłówkami podają, 
ze premijer Laval w  .rozmowie pouie-dzui 
ko-wej z ambasadorem brytyjskim za/.ą 
dał od W. I j ryta n ji gestu pokojowego 
pod postacią wycofania floty brytyjskiej 
z morza Śródziemnego jako wstępnego 
kroku do rozpoczęcia przez premjera La 
vala iokow ar. z Mussolinim o pokojowe 
załatw ienie konfliktu. 1 remjer Layał za 
p\ [ywaę miał. w jakich okolicznościach 
W . Brytanja rgod'ził.iib\ isię na w\ cola 
ilie flo ty  i zażądać miał nawag diklaracji 
że W. łtrytanja nie podejmie san a bierka 
dy Włoch Odpowiedź jaką tryska miał 
premjer francuski miała bye bardzo nie 
zadawalająca.

LONDYN, (Pał). Z wiapogodnego źród 
ła zapewniaj!.!, i e  pogłoski, jakoby ponie 
działkowa rozmo,wa premjera Lavala z 
ambasadorem brytyjskim dotve/vla no 
wych propozycy-ji pokojowych, wy.-uwiio 
łych r-fkomo przez Layałn, nie odpov, ia 
dają prawdzie.

\cziko:lw iek poruszano w rozmowie 
niewątpliwie całokształt .sytuacji, to jecl 
riaik, jak podkredają tu, w ;/ \ i a ambasa 
dora Gierka u pri-mtj-ora Lavala na-sln-pi 
la naskułek inicjatywy brylyjiskmi i sta 
nowhta dalszy ciąg Awmiany poglądów 
na h mat poruLzmnej 24 września przez 
si S a m u e la  Hoare sprawy współdziała 
nia floty Irancusikiej z brytyjską na mo 
r/u Śródzieminem. <

W  toku r o z m o w y  ponied.zian«nve j am 
Lasador l-rvtv jsk i. k t ó r y  dop iero  co  pow 
cócił !Z parodn iow e j,  bytnośc i w  Lotn i, 
nie, im ieniu rządu z jedn oczonego  k m 
leslw-a przedstaw ił ponown ie  i w  fo r m ie  

bardz ie  i k on k re tn e j  niż, 
aby, o He p rzv  w yk on yw an iu  sankcy j  g o  
spudarczych  f lo ta  brt tyjSka będzie  zna 
lakow an a  e stromy YYło-ch; lin ia L a u ru  
ska przyszła  je j  z p o m o cą  p r w z  oddanie 
d<> d\ ;po;zM ji il<>1v bryły jsąu . 1,1 u- 
*■ !ś lei i i n apow ie trzn ych  F ranc j i  na a-o 

rzu M ó d z ie m n e m
\V*Oidpmvio*fzi na z a p y t a n i e  premijera( 

L.-nala, ambasador Clerk oświadczył, ^  
dopóki trwa inwazja włoska do Abisynj. 
i obowiązują w stosunku do Y\ łoch san 
keje. nie może bvć mowy o wycotamu 
floty }>.-x !vjski("j 2 morza Śród.ziemiKgo. 
żądania wysuń i cło prze-/ ami)asad->ęn 
literka powadsić mają nc-zposredni zwią 
zi-k z kwest ją udzielenia przez W. Bry 
t>anję odpowndizi na ostatnią notę lian 
carską. Rzed brylyjski uzależnia, ma u 
dzielenie odpowiedzi pozytywnej oc wy 
jaśnień, jakie uzyska ambasador Llei a
od premljcra Ltwala na temat w$p{ -dzia 
łania Francji z W. Brytanją na morzu 
Śródziemnem

Poważną rolę odgrywa w tych rozmo 
wach interpretacjo traktatów lucainen 
skich wobec dokonanego ustąpienia Nm 
mieć z Ligi Narodów i ewentualnego nie
uznawania przeiz Niemcy autorytet a Li 
Ri Narodów przy określaniu napastnika, 
co, Sak wiadomo, stancy-' poniekąd pod 
stawę traktatów locarnenskieh, zawiera 
jącycli zobowiązania na wypadek nie- 
spro-wokowanej napaści. Ze strony lny 
lyjskiąj wyrażana ma być gotowo-sć pójś 
cia Francji na rękę, ale tylko wzaniif 
*a konkretne zobowiązaniu na morzu 
>ródziemnem

Wymowną ilustracją do prowadzo 
bych między ambasadorem Cl erki cm a

prr-mjerem Lavalr.ni rozmów stanowi wy 
wiad sir Austina Chamberlaina w „Paris 
$oir‘ . Wywiadu tego mDiiehł Cli a mb er 
lam po naradzie z premjcrem Bakłwó 
nem. Dlatego lo. uważa się za zmamien 
ne, iż wyw iad zawiera m, in. następują 
ce oświadczenie: O ile inne kraje, które 
podpisały się pod paktem Ligi Narodów 
i częstokroć zapewniały o swej w iernoś

ci dla paktu Ligi Narodów, nie doeliowa 
ją swoich zobow iązań w tej decydującej 
godzinie, W . Brytanja będzie się uważa 
ła za zwolniona, ze sw oich zobow iązań“.

Tego redzaju postawienie sprawy 
przez twórcę i-ocariiu, który cieszy się 
zarówno w Anglji, jak i we Francji nie 
zachwianym autorytetem f który ueho

Rząd angielski (Kfłnawia wycofania
rześf, floty

LONDYN. (Pat). Z miarodajnej .stro­
ny potwierdzają, że w- toku pomredziałko 
wyj rozmowy ambasadora brytyjskiego 
z premjcrem Lava!em szef rządu francu 
skiego poruszył kw esitję częściowego eho 
ćby wycofania floty brytyjskiej z morza 
Śródziemnego i przywrócenia do normy 
brytyjskich sił zbrojnych na tem morzn 
łmbasador Clerk przedstawił sugestje 
premjera La\ala w stosownym raporcie. 
Gabinet br\ lyjski, który omawiaj stano 
wisko rz-aidu, z-wiązaaie zc_ /.bliżającą się 
debatą w izbie gmin rozważa! tę sprawę.

.Tak "dycha-' opinja gabinetu bryty jskie 
go wobec propozyej j  Lavala nic byta ży

O M M W

czLiw* Gabinet istanąć miał na stanowi 
sk-u, ze obecność floty br \ tyjskiep na mo 
rzU .Sródziemnem jest czynnikiem gA\a 
rautującym pokój w sensie, jak g0 rozu 
inie Liga Narodów. Osłabienie brytyjr 
skich sił morskich na morzu Sróidziem 
mm, zwłaszc/a wobec antybrytyjskiego 
stanowiska zajmowanego przez społe­
czeństwo włoskie uw-ażane jest z tego 
względu za ryzykowne, tembardziej, że 
jak dotychczas prom jor Lavał nie ndzie 
iii- Ładawaiających zapewn/eń en d« 
w-spótdziałania francuskich sił morskich 
t. ftolą brytyjską w radzie pow-istnnia na 
morzu Śi-ódzi-emnem sytuacji krytycznej 
c,ia brytyjsJ ich sił morskich.

Polska zastosuje sankcje dotyczące 
wywozu broni

CiKNKWA, (Pat). Stal delegat H P. przy 

I.idze \aruU<W min. Koimanniicki wyslosówat <to 

st‘kret.iirz;i. gtuieralnego Ligi Naradów pismo łr» 
śoi następującej:

Z polecenia mego rządu mam zaszczyt za­
wiadomić pana, że rząd mój postanowił uwzglę 

diniji propozycję Nr. 1 komitetu koordynacyjne­
go z dnia U  pr ździernika 1985 r. w sposób nn 
stęjnijący:

ł |k ‘Rząd fwlski nie stosuje żadnego zarzą­
dzenia, mającego na celu wstrzymanie lub ogra 

niczenie wywozu, reeksportu Jub tranzytu broni

amunicji i materjaiow -wojennych, przeznaczo­
nych do  Aibisynji,

2) W ładze kompetentne wydały w an. 1& 
października zarządzenie, celem wykonania po- 
-stamow-ień, przewidzianych w  par. 2 i 3 propozy­
cji Nr, 1 komitetu koordynacyjnego co do em 

bairga na broń, amunicję i materjały wojenno, 
wys/cecgólnione na liście, załączonej do tej pro 
pozycji,, przeznaczone do Wtocli (ub posiadłości 
włoski- h.

Zechcx- pan przy-jąć
Delegat R. P  (— ) K OM ARNICkI

tui siusmiłc za rzecznika premiera Bahl 
wina w sprawach policki zagraniczne 
posiada dumosłp znaczenie dla dalszego 
kształtowania się stosunków francusko 
brytyjskich, które obecnie zaczyn-ją 
wchodzić w fazo prawdziwie krytyczną,

LONDYN. (Pal). Imbasa<lor__\V. Bry 
taiij- odwiedził dziś wieczorem premjera 
Lavala i otdbył z n-m prz.es/ło godzinną 
kmtf-t retjcję, w toku której polnformó 
w 1 go o -slanowi.sku, zajętem dzisia i 
P rz« z  gałiinft brytyjski wobec sugeMyj 
1 tvala do  zredukowania brytyjskich 
sił morsk.-eh na morzu śródiziemm m 

Ambasador omówić miał również przy 
tej sposobności ,ypra'wę sawkcyj, przy7 
eze mlwska-zaf na ujemne skutki, jakit 
cła prestiżu Ligii Narodów stwarza opie 
rająca się skuilccznie samkajom gotpodar 
cza iii taktyka Francji w  Getuwie'.

Istnieje przypuszczenie, że ambasador 
, brytyjski wysunął pewnego rodzaju jurt 

i lim pomiędzy uigestją Lava!a co do 
ireduku-wamia brytyjskich sij morskich 
na morzu Śródzieminem, a zagadnieniem 
przyczyn .enia się Francją ou s-Lutec* 
nyc.h -sankcyi gosjiodarczyclt ; dc.pilno- 
'.v«a::>a icli wykoaiania. W  k iż h W m  ra z ie  
w ItrytyjLkich kołach rządoAwcti uft czy 
nią istlkreiu >z niezadowoilenia, jakie tutaj 
panuje z racji oporu, stoso-wanego prze* 
Francję w Genewie wobec piope*zycyj E 
dena, mając wali na celu bojkól Włoch 
w drodize udaremfttienia wszełkiegd im 
portu / Włoch.

R  s  fBugsa

1 E L E F . O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W Y

P ace nowego rządu
YYcroraj ostatecznie nastąpiło przyję 

eie prze/, nowy rząd swoich funkcyj. M. 
tn. pienij. Kościalkowski dopiero aaczo 
raj ostatecznie przekazał funkcje mmist 
ra SpiaAV Wewnętrznych min. Baezkie 
w-iczow 1.

PraAydopodobi.ic dziś min. Baezkie 
wiez uda się cło Krakowa ocieni p'zeka  
zaiiia funkeyj wojewody w ie c A V o je b  -i 

uzie Malaszyńskieniu.

Rząd po objęciu funktyj zajęt- jed 
o Iw er, i e opraeoAvyAvaniem plami działa 
n ia ,  przedewszystkiem w- >praAvaeli gos 
podarezyeli. Na  temat ten obradow-a. 
wczoraj po południu p o d  przv nodnieł 
w em w ic e p r e m jc r a  K A v ia tk o A v sk / e g o  ko 
mitet pkitnonitezny ministrów.

(fm ówiono plan prac, związanych z 
akcją zrpw noważenia budżetu i z przy 
golowanieni wuioskÓAV oszczędnościo­
wych. Zarazem rozpatrzono spraw* ak 
tualne, związane z prowadzonemi roRO 
waniami handloweini. Y\ reszcie przedy

skntowauo projekt ustawy o pehiomoc 
nietwaeh. który będzie przedmiotom ob
rad najbliższego posiedzen-a Itady Ylini 
strów.

.fuż dziś zbierze się prawdopodobnie 
pod p-zew cdnictw em premiera ho.ściał 
kowsktego Rada Ministrów.

Dowiadujemy się, ż e  po uchwaleniu 
orze/. Radę Ministrów projektu ustawy 
o pełnomocnictwach, projekt ten zesta 
nie uiezAvJucznie złożony do laski mar­
szałkowskiej. W  związku z tem dziś luli 
jutro oezekiAcane jeśt Ggłoszenic zarzą­
dzenia P. Prezydenta Rzplitej o zwołaj 
niu 2 ej sesji nadzwy czajnej Izb Ustawo 
dawczych. Pierwrsze posiedzenie Sejmuj 
w nOAcej sesji oczekiwane jest w poni j 
działek tnb wtorek przyszłego tygodnia.: 
Termin wcześniejszy jest wątpliwy sp*>i 
wodu wyjazdu premjera Kościałkowskii | 
go i członków rządu da Nowego Nąez j 
na uroczystość przeniesieni i prochów s. 
p m-n. Pieraekiego z tymczasowego gro| 
bu do mauzoleum.

I s-iostrzenicć crsar-'.a A-bLsynji IL.iio- S. Hassie, 
I iak niedawaą doniosły pi-sma, piv",‘s/.edł na  

stronę Włoch.
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Złożenie zwłok
p. mis. Pierackie^o do ifisusolecm
W A R SZ A W A . (Pat). Jak już donosili.ś 

my, <w i mdcli od/, ącą sobole dnia 19 b-m 
odbędzie silę Nowym Sączu uroczystość 
przeniesieni;, trumny ministra spraw vvc 
wnętnzuych ś. p gen. brygady Brcmisł.t 
wa Tł ierackicgo z tymczasowego grobow 
ca do mauzoleum ,na starym cmentarzu 
położonym w centrum miasta.

Jak się dowiadujemy, na uroczystości 
żałobnej w  Nowym Sączu spodziewany 
jest przyjazd p. prezesa rady ministrów 
Mm jana Zyndram — Kościatkowskiego, 
który wygłosić ma j)rzcmów lenię poświę 
‘one pamięci ś. p. gen. Brtsra#tewa Pic 
eackiego.

Komitet uczczenia pamięci -ś. p. gen. 
P>f Pierackiggo zwraca się <l0 wiszyst 
Lich organilzacy-j i .instylucyj społecz 
nych o  niaskładanie wieńców.

Nu trumnie s p. m'n. P.ierackicgo zio 
żony zostanie jedynie wieniec od P. l ’ re 
zydenfa 1’ zpHleij.

W.szelikich .iufm inacyj co do udziału w 
orew.v*tości ac h w Nowym Sączu udzie 
ta sekret a rjat komitetu.

— t°l—

PropDzyda angielska 
w sprawa zakazu 
importu z Włuch

G ENEW A (Pal). iFropoi/.ycja angiel 
ska, zgłoszona dziś rano na posiedzeniu 
korniieliii ekimouiścznego i zakdmuniko 
wana w ciągu popołudnia poszczegól­
nym delegatom, brzmi jak następuje:

Itzady państw, członkowie L igi Narodów, 
wydadzą na .swoich tei j locjach zakaz importu 
wszystkich ([toza zlotem i srebrem w  sztabach 
oraz monetJ pochodzących z W łoch, Jub pn 
sladłości włoskich pi >duktów glebj i przemy 
stu włoskiego bez wzglądu lia to, slap! pro­
dukty te byłyby wystane. Produkty gleby i 
przemysłu włoskiego lu b  pnyaiilłości W  toch, 
fctóreby u 'cgly przetworzeniu w  iimytii kra - 
Jach oraz pre.rf.ikly i towaiy przetworzono czę 
Sciowo w e W łoszech lub posiadłościach włos­
kich, a częściowo w innych krajach, podlegają 
zakazowi, chyba że 25 proc. lub więcej war 
foścl tow a iów  w chwili opuszczenia ostatnie­
go kraju  wysyłającego przypadła na przetwo­
rzenie, wykonane od chwili, gdy towar opuścił 
W iochy lub posiadłości włoskie.

Towary, klóre są w  drodze w chwili wy 
dania zakazu będą z niego wyłączone Celem  
wykonania tych postanowień, rządy mogą dla 
ułatwień administracyjnych usialić pewien ter 
min, licząc z normalnym czasem trwania tran 
sportu z W ioch. Po  upływie tego terminu towa 
ry będą f/Ki legały zakazowi.

Rokowania nad wstrzymaniem  
d o lo t u  płynnego paliwa do Wioch

P A R Y Ż . (Patl. A gen c ja  H avasa donosi z 

Londynu , że  w kołach  p rzem ysłow ców  nafto­

w ych  ipotiw .erdza ją  s ię  pog łosk i odnośn ie r o z ­

poczęc ia  w  G enew ie rokow ań  m ających  na ce­

lu ca łk o w ite  w strzym an ie  dostaw  :pij nnego pa 

tiw a  d a  W ioch  G ają  do  zrozum ien ia , żc  rok o  

wania te zosta ły  pod jęte  z in ic ja tyw y  Z.S.K.R 

i napotkały na p rzych y ln e  p rzy jęc ie  w  kolach 
nngie/sldeh. Dotychczas uiic (nie w ia d om o  o  

s tanow isko H afc iarzy  am erykańsk ich  holen 
der.skich i rum uńskich. K w estja  na fty  rumuń­

skiej kom p liku je  się naskulek faktu, żc szereg 

kou cesy j n a ftow ycli w  Ruinamji, n a leżącyc li rze 

k om o d a  pnzedsięb-iarstw p ryw atnych , m a sta 

nuwić dc fa c to  w łasność rządu w łosk iego.

«9fło$i grupulą wojska 
w Libii

LO N D Y N , fPnt) Reuter donosi z Rzymu, 
ze dyw izja ,-.\tetauro“ niedawno w'j słana a Ne­
apolu do Afryki została skierowana do Libji. 
Siły zbrojne włoskie w  tej prowincji wynoszą 
obecnie 4 dywizje.

AWsyoczycy przygotowuj; s\ą
do ataku

mi

PARYŻ (Pat). Według doniesień kore 
spondentów pism fr-aucuskich % frontu 
w łosko abisyńskiego, sytuacja wojsku 
wa przedstawia się następująco:

Atak abisynski oczekiwany jest na 2 
skrzydłach armjj włoskiej, przyczem 
główne siły abisyńpkip mają być Mutro 
warie na prawe skrzydło włoskie w okoli 
cy Aksiini. Pomiędzy Aksum a granicą 
Sudanu, armja włoska odparła liczne ata 
ki Abisj ńezyków’. W  akcji tej wzięły pr* 
ważnie .udział oddziały tubylców' wznna 
cnione przez strzelców włoskich. Gtow 
nu arni.fa w ioska znajduje się bowiem 
bardziej na wschód.

Zachodzi obawa, że w rejonie Godziatn 
na północny zachód od Ad dis Abeby dzia 
łalność armji abisyńskiej może być spa 
ral/żowana, gdyż w prowincji tej panu 
je ustaw irzne wrzenie / niechęć do cent 
raiucgo rzi|dtt abisyńskiego. Od lt)8£ pro 
w i nr ja Gmlziam znajduje się pod rożka 
zamj Rasa Dzimira, który odziedziczył 
rządy po Rasie Hatlit, skazanym za zdra 
dę na dożywotnie więzienie przez negusa 
Ludność prow incji Godziant nie uznała 
jednak tego wyroku i nadal pozostała 
wierna Rasowi Karłu.

I.ONDYN. (Pal). Wiadomości zc źró 
de# angielskich j>odajsi, iż Abisyńezycy 
koncentrują wr dalszym riągu wielkie si 
ły na froncie północnym. Na tyłach ar 
mji Seyuma i następcy tronu organizuje 
się silna armja pomocnicza. Armje te jed 
nak, których przednie oddziały znajdują 
się w rejonie Makalle nie podejmą, jak 
zdaje ofenzywy, ani poważniejszych «p<s 
raeyj, a ograniczą się jedynie do drob' 
nych ataków i prób przeniknięcia na 
skrzydła armij włoskich. Taktyka ta opó 
Mii prawdopodobnie pochód wojsk wio 
skicli.

W  dniu dzisiejszym do stolicy A bisy 
nji przybyło kilka tysięcy wojowników- 
W  dniu jutrzejszym cesarz przyjmuje 
przed gmachem parlamentu olbrzymią de 
fi Jadę 100 tys. żołnie, zj abisynskich róż 
nych rodzajów broni. Żołnierze ci be Ją 
następnie wysłani na różne fronty.

NEGUS NAKAZAŁ ODEBRANIE  
AKSUM.

RZYM. (Pal). Wodie wiadomości " 
Erytrei, Negus rozkazał Rasowi Syumo 
vvi odełirać miasto Aksuai, zdobyte parę 
dni temu przez Włochów'.

NA POŁUDNIU.
W  okolicy Harraru i Dżidżiga wzmóc 

niona została sikeja lotnictwa włoskiego. 
Abisyńezycy chcąc powsti zymae ataki 
włoskich samolotów bombardujących, 
stale oprowadzają po ulicach Harraru 
jcńećw' w łoskich.

Z Addis Abeby wrysłano na front oga 
doński wielkie ilości broni i amunicji. 
\v ojowtiikom dzikich picu abisynskich 
rozdano znaczne zapasy alkoholu. W  Ad

Dr. W. W0Ł0 DŹK0
Ordynator szpitala Sawicz 

Choroby skórne i weneryczne 
p o w r ó c i ł  

Wilno, ul Zawmina Nr. 22, teł. 14-42.

DOKTOR

FeE ik*
STOM ATOLOG

(Choroby jam y ustnej i zębów ) 
Gdańska 1, tel. 22-80.

Godz p rzy jęć : 10— 2 i 5— 7,

dis Abebic zaprzeczają jednak wiadomo 
ścl. jakoby rząd abisyński nakazał ogól 
ną oienzywę na południowym froncie o 
gadeńskim

Polityka Negusa ma polegać jedynie 
na powstrzymywaniu pochodu Włochów' 
Z drugiej strony utrzymują, że Ras Kas 
sa zdołał nawiązać łączność z Ras Scy 
limem. Część i»rmji Rasa Seyum przekro 
czyła już rzekę Takaze i jest gotowa do 
konti ataku mającego na celu odbicie 
świętego miasta Aksum.

COFANIE SIĘ ODDZIAŁÓW  
ABISYNSKICH.

PARYŻ. (Pat), łfayas donosi z lizymu, 
że nadeszły tam wiadomości, iż jakoby 
dowćdcj Abisj ńsey wryeofują swe woj­
ska z pogranicza Ogademi do rejonu Ga 
ranie.

JAK ZGINĄŁ PIERWSZY OFICER  
WŁOSKI.

ASM AR A. (Rut.) Agencja H avasa  podaje 
szcz-oguły śm ierci js>r. iM organtin i, k tóry  p ierw  
szy [Kul t  p o  x>.Epoezeoiu k roków  n iep rzy ja c ie l­
skich przez W łoch y .

P o r . M organtin i dostat się zasadzkę w raz 
z ,10 askarisam i, których. O toczyło  MO Abisyń 
czyków . C iężko  ranny por. M organtin i k lęcząc 
k ierow a ł do  ostatn iej ch w ili w a lką d opók i nie 
padł m artw y.

li

Już Jutro
ClAG»«I£Kg£ I K L A S Y

N I E  Z W L E  K A  J I

K U P  L O S
w szczęśliwej kolekturze

Droga do
Szczęścia

W I L N O  
Wielka 44 — Mickiewicza 10

w której ostatnio padło:

Zł. 100.000 na Jti Z3864

Zł 50 000 — na Nr. 86373 
Zł. 50 000 — na Nr. 124608 
Zł. 50 000 — na Nr 180545 
U.  20 000 — na Nr. 102758 
Zł. 10.C00 —  na Nr. 567 18 
Zt. 10 0)0 -  na Nr. 90780 
Zł 10 000 — na Nr. 151952

I w ie le  innych wyyranych

(W ie  r o & o « n ń
^ o n z l ę f / z g  2 . S . H . H .  o  ł& u M Z M u n jt t
ani w sprawie przemarszu wojsk sowieckich, ani w sprawie

'paktu wzajemnej pomccy
BUKARESZT. (Pal.) Agencja Rador 

donosi: Ministerstwo spraw zagranicz 
nych komunikuje: Inforinaejc o tern, że 
pomiędzy Rumunią a ZSRR toczyły się 
łub toczą się ukł iuy o przemarszu w ojsk 
sowieckieii przez Rumunję, są bczpod 
stawne. Wiadomości te szerzone są przez 
jM-wne koła, aby wywołać zmianę obec­
nej (Mdityki rumuńskiej i zmącić dobre 
storunki Runniiiji z ZSRR, których utrzy­
manie stanowić mus/ jeden z celów zasa 
dniczyeh polityki zagianieznej Rumun.ji.

Co się tyczy paktu wzajemnej porno 
ey pomiędzy Rumuują i ZSKR, to nie by i

on także przedmiotem rokowań pointę
dzy rządami tych państw. Mlnisteistwo 
spraw zagranicznych nie ma nie więcej 
do pow i^tłzru.a w tej muterji.

SOJUSZ POLSKO ■ RUMUŃSKI 
rilZED ŁU ŻO N Y

C l k.ARlśSZT {PatJ. „Gurcutul- z dnia li 
lun. /aniics/cza pt. ,j!um ni'“ko polski pak*
przyjaźni-* naslęiiującą eotutkęi cciem po-loże 
nia krc.m pogł-oskom krążącym w ostatnich 
czasach o tam, żc sojusz polsko - rumuński zo 
stał wypowiedziany w czasie przewidzianym, 
wobec czego jego piKitnm otcnia są wznowione 
uh u u a c  pięciolecie to znaczy du 1U41 roku.

Memoriał b. prezydentów i premierów 
Utwy o sytuacji kraju

RYGA. (Pat). Z Kowna don*>sza: Wed  
iug doniesicii prasy, zidbyła się tu narada 
b. prezydentów Litw y Grir iusa i Stulgin 
skisa b. premjrrów' luniei*asa i Gałwa 
uairska&a, p!*oi. Duwióauskasa oraz dr. 
Bistrasa Obe^-ni opracowali specjalne me 
morandum w którym wypowiedzieli swe 
poglądy na sprawo sytuacji Litwy i kro 
ków jakie ich zdanii .n należy przedsięw 
ziąć.

NOW Y REKTOR UNIW I RSYTETI
k o w t i :Ns k ie g o .

Dymi .je reditora, prorektora i s< kreta 
rza Senatu Uniwersytetu Witolda W jelkic

go. o których donosiliśmy wczoraj, zosta­
ły przez Prezydenta Republiki przyjęte. 
Z tych samych po-wodów złożył dymisję 
dziekan rwynłz. prawme^o, prof Wacław 
Birży^szka.

Nowym rektorem został wy brany prof. 
Augustyn Janułajt/s, historyk, ur w r. 
J888. Był on w  Wilnie adwokatem, zn, 
mował się też pud>ticystyką. W okresie 
od grudnia 1918 do marca 1919 r był mi 
nistrom spraw zagrań Litwy, (później 
członkiem Trybainału Najrwyiższggo. Nieg 
dyś naleźaJ do socjaldemokracji Litew 
skiej.

Walki pod ziemia strajkujących cdrników
LO N D Y N , (Pat). Popołudniowa W a lja

przeżyła dzisiaj dzień, p>ełcn dramatyeznegił 
Htpięcin. W  okręgu Glam organ iiiezorgantzo 

wanl górnicy, których zaangażowano, do  zastą 
pienia znajdujących się w  kopalniach i  u p ra ­
wiających bierny strajk górników, należących 
do związków zawodowych, zaatakowani zostali 
dziś ,1-ano, gdy szli na zmianę szychty, przez

m

g

T O W A R Z Y S T W A  U B E Z P I E C Z E Ń

„PRZEZORNOŚĆ i “

U B E Z P I E C Z E N I A :  

na żucie, od ognia, kradzieży, nieszczęśliwych wypadków, 
odpowiedzią1 ności cywilnej, transportów.

W a r s z a w a ,  p l ac  N a p o l e o n a  9

Oddział w Wilnie —  Mickiewicza 28

tnnych górników. Interwencji, potl H zapobt 
gła zajściu

Ody jednak górnicy cl (jechali do  szybu 
rozwinęła się tam waika cwmiedzy strajfkują- 
cymi 1 nowoprzybyleml. W a lk a  ta trwała oość 
długo Strajkujący nie dopuścili górników  nic 
zorganizowanych do  niektórych szybów. W ' to 
ku tej bójki o lo ło  40 górników odniosło rany  
1 zostało ctrfwtezionych na powierzchnię dla 
opatrzenia ran. Inni górnicy uprawiający l>ier 
ny strajk, pozostali «  głębi kopalni i znajdują  
się tajn w  dalszym ciągu.

W' godzinach popołudniowych przj zm ia ­
nie nowej szychty doszło ponownie do  k rw a­
wych rozruchów , Pociąg kolejki odwożącej 
górników niezorganirowunych, którzy wyszli 
z kopalni nastał zaatakowany przez thuir górni 
ków i ich żony oraz dzieci kamieniami. W szy  
stklo szybj w  kolejce zostały wybite. Niektó 
rzy górnicy wnieśli rany. W ypudki te powló  
rzyły się z Innym pociągiem, dowożącym n!e- 
zorganizziwanych górników do Kopalni. Gdy 
przybyły piLsilkt policyjne thim zają ł groźna 
postawę wobec policji. JAoszło do ostrej bójki 
w której około 50 osób, w  tej licznie kilku po 
llcjantów odniosło rany

Właściciele tych kopa‘1. pos.anowlli na pc 
wlen czas zamknąć te kopalnie rezygnując w  
ten sposnh zc współpracy górników nU-zorgan1 
/owanyeh. nie nnleżarych do związku zawodi - 

•wegn.



M  RJER*’ z 17 pazdzierniKa 1935 r. 3

■*<:!' c  t pitęja s»afc>J liczna 
%..»c problem u sun*.C7

Paryż w październiku.

R/ailko kiedy obrady gemewsk ie były 
tai. pilnie śledzone przez szerokie masy 
francuskie, jak ostatnia debata w spra 
wie konfliktu włosko-ubisyńskiego. Ten 
spor wojenny w Afryce wschodniej pa 
s onowal Francuzów w o wiele wiek 
s. ym stopniu, niż niektóre sprawy euro 
pejnkie, niż zaburzenia na Batkamnb 
lub w Europie centralnej Było to może 
wynikiem lego, że fcoiulikt wlosko-ab: 
syński odegrał role decydującego pro­
bierza wartości Liigj Narodów, a zara­
zem i siły nowej przyjaźni tran-eusko- 
włoskiej. Od-stanowiska Francji w ispra 
wie sankcyj zależy bowiem nielylko dali 
szy rozwój przyjaźni lianou-sko-wl ) 
sklej, ale tak-że i dalsza orp umają pcdi 
tyki zagranicznej.

Obecnie Par>ż znajduje się na roz 
i> tajnych drogach i stoi wobec yagud 
nien i: r ‘» wy brać- mhHią przy jazu z Y\ to 
ebaini, czy danną ale nieuchwytną i 
luenicżlieą do współpracy na kontym n, 
cie.p«zj.,ażii angielska? Czy isć z Londy­
nem i domagać się integralnego
W a n ia  p o s t a n o w ie ń  p a k tu  L o g i

d o w  k t ó r y  b y t  z a w s z e  o s i ą  p o N - y k !  1 r a n  

c u - s k u - j ,  c z v  t e ż  o t w a r c i e  z a j ą ć  p r z y j a z n e  

d l a  W ł o c h  s t a n o w i s k o  l i c z ą c  s u ;  7 /  j n > 

ż e  m o ż e  t o  p o c i ą g n ą ć  z a  s o t o ą  a b e o i a t m  

o d s u n i ę c i e  s i ę  A m g t j i  tpd s p r a w  e u r o p  j 

• ■ ' k i ch  a e w e n l i i i i i n e  / . b l i z c n i e  u i i ę - o z y  E o n  

( t y n e m  a  B e r l i n e m ?  T e g o  r o d z a j u  r a p y  

tania z a d a w a ł  s o b i e  n i e l y l i k o  r z ą d  t r a n  

c u s k i ,  a l e  i o p i u j a  p u b l i c z n a ,  k l ó r a  n i c  

z d a j ą c  si ę-  n a  d e c y z j ą  r z ą d u  s a m a  p r a g ­

n ę ł a  w  c r a z i ć  s w ą  o p i m j e  i z a  j ą ć  s l a n o w i  

s k o  w  t e j  s p r a w i e ' .

M W B — a

s to s o  

N a ro

(O d  naszego korespondenta)

Wśród francuskiej opinji publicznej 
można zauważyć diwa zasadnicze prądy 
jeden ■ za sankcjami i paktem Ligi Na­
rodów, drugi za zachowaniem .ścisłej 
neutralności i niebraniem udziału w 
sanik-cjacli. Pierwszy znajduje swych 
zwolenników wśród ludzi o  przekona­
niach jeiw;ic owych, drugi —  głoszą 
przedewszystkiem członkowie ugru po 
wań prawicowych. 0  ile wszyscy są 
be~v\ zgledme przeciwni jakimkolwiek 
sankcjom militarnym, o tyle sankcje 
ekonomiczno finansowe znajdują zwo­
lenników wśród stronników Ligi Naro 
dów i partyj lewicowych. Dzienniki pra- 
wicowe są zdania, iż udział I-rutej- w 
sankcjach ekonomicznych jest metylki 
sprzeczny z interesami t rancuskiemii. ate 
moiże nawet doprowadzić do wojny, 
podczas go> lewica uważa, ż.e b-zkarna 
agresja włoska w Ałnsynji może stworzyć: 
niebezpieczny dila pokotu yrecedettó i 
zadać decydujący cios Lidze Narodów.

Wśród tych dwóch prądów pośrednie 
stanowisko zajimije sam rząd, który 
pragnie pogodzić przy.jazii Angiji i pakt 
Lig; Narodów z wymaganiami nowi i 
przyjaźni w łoskiej. Quai d'Orsn\ ( t.y 
z,iao w y s i łk i  w kierunku pojednawczego 
załatwienia nieporozumień włosk.i-alu 
syfekich praignie przedeWiszyslkicm osi 
jąć li mu problemom i charakter altorna 
tyw.ny: allh0, z Angllją. a lb o -z Wiochami. 
RowiHKAześnie zaś sfery dypllomatyezne 
zdają sobie sprawę z tego, że w razie 
gdyby już przyszło dokonać wyboru i 
nie można beto tego umknąć to należy 
dokonać l e g o  w ten sposób by 
uzyiskać wzamian pewne korzyści dyplo 
malyczne. Dlatego na zapytania ang-el

-.kie w sprawie stanowiska, jakie Fran 
eja zajęłaby w7 ra,.ie wh >s k o - a 11 g i eLsk i eg o 
.ncydenlu na Morzu Sródziemnem, rząd 
francuski odpowiedział zapytaniem jak 
zachowa się \Yielka Brytanja w -wypad 
kach interesujących Francję, które nie 
itJjyt jasno określone zostały w traktacie 
Loka-neńskim. Innemi słowy, Francja 
pragnęła uzyskać od Angiji wzamian za 
j we poparcie na morzu, obietnicę po­
mocy w razie agresji na lądzie lub w po 
uictrzu.

Sprawa ta s-tała się teanbardziej ak 
Rudna, ż< w\ > tą/pienie Niemiec z L-gi 
Narodów, nabierze obecnie, po upłynie 
cm dwóch lat t. j. 21 b. m. decydującego 
charakteru. W  tym zaś wypadku nasu 
nie sią pytanie, czy postanowienia tr*k 
latu reńskiego w Loc-aroo, podpisane 16 
października 1925 r. «  tern, że będą one 
obowiązywać dopiero po wejściu Nie­
miec do Ligi Narodów, nie utracą obce 
nie po wystąpieniu Rzeszy swego praw­
nego znaczenia. W  tym względzie mówi 
się obecnie o ewentualnej adaptacji tego 
traktatu do nowowytworzonej sytuacji. 
Oczyw isi ie wzmocnienie zobowiązań an 
gieliskich może nastąpić tylko w tym 
wypadku, o ile Wielka Brytanja uzyska 
coś wzamian od Francji*. Monetą w\ 
mienną może zaś być tuta j  tylko- -'stano 
w i ł k o  Francji w sprawie sankcyj w zglę 
dem Wioch. Na tom właśnie polega tru 
dnośe sytuacji. - Dtateg0 Francja siara 
się jak najdłużej przewlekać i odwlec 
moment, w którym ewentualnie należa 
łoliy do konać definitywnego wyboru.

Po wzięciu pod uwagą tych wszysl 
l ich  względów nietrudno b idzie zdać 
sobie .sprawę z zasadmezego znaczenia

T Y L£
P I E N I Ę D Z Y  O

c z ł o w i e k  c z ę s t o  wydoge  
b e z u ż y t e c z n i e !  C z ą s t k a  
t y c h  p i e n i ę d z y  w y d a n a  
n a  l o s  l o te ry jn y  m o ż e  
p r z y n i e ś ć  d o b r o b y t  d o  
k o ń c a  ż y c i a .  T ys :q o o m  
l u d z i  p r z y p c d l y  w i e l k i e  
i m n i e j s z e  w y g r a n e !
. i c z ę ś l i w e  l o s y  d c  1-ej 
k b s y  3 4  ej L o t  P ań s tw . ,  
k tó r e j  c . q g n i e m e  r o z p o ­
c z y n a  s.ę I B  p a ź d z i e r ­
n i k a  i b. sa d o  n u b y c i a  

w  k o l e k t u r z e

fMDOLflńSKA
W I L N O  

W i e l k a  N r .  6  
Z a m ó w i e n i a  z a m i e j s c o w e  
z a ł a t w i a m y  O d w r o t n i e .  
K o n t o  P. K .  O  1 4 5 . 4 6 T .

kont lik hi włoska abisyiuskiego, który w 
konsekwencji może pociągnąć za sobą 
Poya ażne przegniporwaada polityczne w 
Europie. Nic więc dzirwnego. że problem 
sankcYi, powinien być traktomany z jak 
największą oględnością gdyż najmniej 
sza nieostrożność, może pociągnąć 
śohą nieobliczalne skutki. W ie o tem 
dobrze Qai d"0rsay i stara się dlatego 
grać na zwłokę w nadziei, iż w między­
czasie wytworzą się pomyślniej.,ze wa­
runki do pojednawczego załatw i' ni., tej 
sprawy. J. Bizekowski.

Atak ciołuów  gg 

włoskich pod Aduą

S TO K U O LA f. (Pat.) Dnia 14 paźżzM—n ik a  
no -a y n  gm ic ln i ] * * . ,< - : , !  -a- :i r t:l 1 i\l;i sio uroczy 

.st.oeić wrĄ<-z,tnia 8-imiu ofiicerom  siz-wodzkim od  

znak orderu  riotoinia Restituta onwlzinych i  
okazji n iedaw nej w iz y ty  wiocininis-tra’ pen. Fab- 
rycego w S tokholm ie  o ra z  w  zw iązku  z  sze­
regiem  stażów  ofieerZiw- polskich w a rm ji 

ezwed-zkioj. Odznaczeni .zosla ii: gen L iljen h oe- 

ock w ie lk a  wstęg!) orderu  Polon ia  Restituta, 
purkowniey Tersm eder. Edholm , K lerck ler. Jung 

i Sientwck. lJekoiracji dokonał poseł Rom an, 
klcSry p od e jm ow a ł naslępaiie ociznac-zanvcli o f i ­

cerów  śniadaniem

W  zw iązku  z tegorocznem i m anew ram i ar 
nęji szwed/kio | a tlae lie  woiskow-'. przy j>oset 
s lw ie  R, e iźyp o sp o lite j w S lokli itinie płk 1 ie- 

bieeli odznanzony zosta f kom andnrja , z w « l i -  
k iego orderu M itejłów .

Offcerow e szwedzcy i d rDPCzeni 

0 ' ć ^ m  polnnia R a m o t a

Z zćpadlej, 
cicSi&l wsi

Kiedy rwetes miejski i nieprzytomny 
pod wisjiółczesitego 'vcia zmęczy czło­
wieku. kiedy bliźni wyci-ną go jak cyt­
rynę, napełnią Iswą ldegodziwością do- 
tego slo-paia. że własnego ja nie odmij 
duj", cicha, z.apadła wieś wskazana jest, 
by tsm ocliłomn i... zapomnieć Pomię­
dzy ,,świu1enr\ a pacji litem —  mur. 
ładnej komuniiśacji —  cisza. Bytowanie 
raśTuiii Poranki są sza lirowe i złote- 
ach ody amarantowe i pomarauczow ê  

lasy barwią się1 ws/ysUkitnu odcieniami 
purpury, a dzikie wino koło domu, dntje. 
Ptlargonje i Ie istaroswieckie-,.kizk. tm 
hitowci ęzerwone krzyczą w ciiszv jaskra 
Wością -barwy krwi. Ponsowe liście spa 
'łają powoli, jak IkroipJe z ran, różowa 
Usina drży. ziole brzozy wtórują, cicinn 
świerki nieodimieiniią zielono-śt ią izwyći 
‘ u-i*l len cały, coraz hardziej nagi tuim 
‘•'śny. Czy d o  m-ożiliwe. że gdzieś j » 1  
dużo ludzi, którzy się śpieszą" Kłócą? 
-Mordują? gdzieś są jakieś maszyny?

A owszem, oto koń się płoszy od le

Ciieej 'po drotlze „czortizpehajki" (moto- 
rylktu) specjalnie przeklinanej ,,nowoś­
ci", to bicykl, owszem, to marzenie każ 
dego kawalera i urzędnika, można mieć 
nie-zfy, trochę używany za 100 zt. i taniej, 
ii wtedy... przestrzeń do nas należy!

Och, można też za N zł. 10 gr. porozu­
mieć się z trudnością i po ciężkiej pracy 
lelefonicznic ze światem. Jest poczta i 
telegraf, a na rynku miasteczkowym w i 
'.orne znaki cywilizacji i postępu: arly 
kuły >yiwno.śei o w e w  skrzynkach o s / k la  

nej potwierzclmi. Ate to jedyna nowase 
w odwiecznym stylu kiermaszowym. 
Ten sam gatunek czapek, tylko że i ł e y  
klislówki, nie (rwe ohvd’n rosyjskie z 
,zerokieim denlkiem le Siime nici i csżfita 
r(/wadła elruśteczki i paciorki, ]ćlus be­
rety dla dam. Moda nakazuje nosić na 
ied.no ucho, i -strzyc włosy krótko, lak 
robią w Wilnie. Cóż kiedy fryzjera nie 
można uprosić, by- za ryzyk t*wął otworze 
nie ,,salonu" w małem naia-sleezku a 
przecie pudru „na rozwagę" tyle \vycho 
dzi w7 l ooperalywie, wlec i irw je rby  si 
przytlał. Przydałaby * ię  ‘stała przyełiotl 
: i i a illa chorych, laka rnurow;ina. a nie 
zale/uie od t;irgówT z doktorem. Np. 
rzecz charakterystyczna, na rozpisane 
przez gminę propozycje nie zgłosił się

ani jeden chrześcijanin
Cały plac t. j. jego -zawartość nie róż 

ni się mczcni od lat 50, te same zaprzęgi 
len sam typ „koniaka" z obwisłym brzu 
chem ; żelaznym temperamentem, te .sa 
me nuiłoinJeczne, niedokarmiane krowy, 
zmarniałe owce i pstrokate, szczecinla 
■de świnie, ubiór ludzi miastowy tylko 
kupno materiałY nie własnego tkania, 
propaganda lnu nie doszła tutaj. ‘Co/ 
przyłnło? A. -wież* straż\ pożarnej; Islra 
że są doskonale zorganizowane w tej okn 
licy, najży-wotmiej praktyczne, dora/na 
pomoc. Bo pali się dizis durzo, czasami z 
podpalenia, wiadomo ..sąsiedzka 'przy 
sługa albo od pioruna —  piorumochro 
nów nigdzie niema. Miasteczko jest 
schludne, o wiele czystsze niż za daw 
nycli czasów7, wybrukowane, ogródek 
kwiatowy na rynku, koło domików sady 
gmina odlakiennYnna na nowo... „Ależ. 
siedzi ich tam tenrz. —  mruczy stary 
człowiek w yc.hodiząc z nakazem płatni 
czym —  dawuncj pisarz dy7 wójt i dośe, 
a leraz czterech czy pięciu, także samo 
policja, dayvniejszo poro jeden oradnik, 
a i lo podpiwszy badziaf sie p »  rynku, 
a teraz w kilku policjantów złodzieja nie 
znajdą, tej zimy w  kdku miejscach spi- 
chltr/e obebrati i nikogo nie naieźli..."

AV areszcie gminnym siedzi jednak 
paru del;kwentów. za co? Za nicpóicone 
należności, klóre na areszt chętnie żarnie 
niają. grosz tak trudno. A wydatków 
przybyło. Co nr a robić gospodarz, na 2’1S 
a/lesiącinach ziemi, który przysłużył się 
ojczyźnie sześciorgiem dzieci i każde z  
nich chce jeść? Ziemia! Ziemia! Ten ja 
kiś kawałeczek, te jakieś hektary od 
eliworu wytargowane, wydeptane po urzę­
dach drogo opłacone krwawym potem. 
„Bo jak żyć? Ja, znaczy, brat sześciorga 
a i sam już mam pięcioro, to jak nami 
dzielić, się9 Gdzie tu dzieci dać na służ 
bę? Dwory nie biorą, lasy powyrębywa 
ne (b. okolica przyfrontowa), do Ameryk' 
nie puszczają, z Francji słyszę poodsy 
łali, do Rosiei strach, imówiei, że tam 
jeszcze cięiżej... Tak szkoda dzieci..."

Tak. dzieci szkoda... Mo-ją te polskie 
szkołyjNco nie przeszkadza, że mo\va bia 
lormska naprzemiany lZ polską się prze 
piata, a już najikomiczniej brzmią ,.galr 
h izmy" (tak chyba nazwać trzeba wyra 
żenią imalojtolśkie) w uslach fycli lnało- 
raskicli dzieci. Mają szkoły. Czasami 
dostatecznie obszerne, nowe, jasne, czę 
ściej chata i już. Firaneczki, portrety, 
boisko, i tłoczą się yv tem, czasami w 
j- dnej wiosce d\Yie chaty zajęte pod lo
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Czarny legjon śmierci
W  wjojnie Afrykańskiej —  jak to zwykle na 

wojnie —  nie brak  przejawów  małoduszności 
tęcz nie brak też dcwotlów bohaterstwa. Do pieł 
wszyeh zaliczymy dezercję z pala walki, zdradę 
{zięć negusaJ, panikę, do drugich —  bezprzykta 
<!ną pogardę śmierci czarnych obrońców górzy 
stej ojczyzny, graniczące z szaleństwem męstwo 
zuchwale wypady na tyły nieprzyjaciela, walka 
aż do ostatka.

Powypisywano już eale dytyramby na cześć 
W o jow n ików  negusa. Szp ilty wszystkich pism 
europejskich roją się oil pochwał i wynoszenia 
pod niebiosa nojowych zalet abisyiiskiego żoł­
nierza, jeżeli można nazwać żołnierzem członie  
ka byle jak uzbrojonego, byle jak ubranego i 
walczącego nietyli w myśl europejskich instruk 
cyj, ile odpowiednio do swej pierwotnej, afry  
kańskiej, dzikiej nabiry Ostatnio ukazały się 
wiadomości o  nowej niespodziance, wymyślonej 
przi-z Abisyńczyków ku utrapieniu regularnych 
wojsk włoskich N a  widowni, a raczej na Iron  
eie erytrejskim pojaw ił się czarny legjon mier 
ot.

LE G JO N  Ś.MIERCL 
Potężna, dzlosięcintysjorzna wataha czar­

nych wojowników, z których każdy przysiągł, 
że żywcem do niewoli się nie odda i jeńców brać 
nie będzie, podjęła partyzaneko-dywersyjna wal 
fcę na lewem skrzydle frontu ublsyńskiego. W a  
tahą <(own»dzl znany z męstwa ras Azrnu, abi 
syńskl Tuhay-bey Pod hasłem „.Śmierć wrogom  
AbŁsynji!“ rozpoczął czarny legjon hezlitosnu 
podjazdową wv>.jnę, która rychło dała się we 
znaki W iechom , rozsławiając jednocześnie par 
tyzanlów’ daleko poza granice kraju

P O D ŻE G A N IE  DO B U N TU .
/adametn „leg.jonu śmierci'* ma Dyć prze 

dew.szystkiem podżeganie od buntu tubylczych 
szczepów we włoskiej Erytrei oraz współdziała  
nie z tubylcami którzy już za broń przeciwko  
włoskim ciemięzcom porwali. BlyskawTcenc wy 
pady rasa Azenu na teren erytre.jski, poza linie 
włoskich olcoDÓw t placówek, poza rzeke Maieh  
mają wzbudzić wśród tubylców wiarę w pow o­
dzenie oręża ablsyńskiego, zachęcie wahających  
*dę do  czynnego wystąpienia przeciwko W łn  
chom zaświecić opornym pożogą i  nożrin w 
oczy

R AID  N A  AGORDAT.
Ostatnio legjon śmierci miał dokonać wspa 

niałego raidu na pe.ttrżoną na tyłach włoskich 
miejscowość Agordat Elekt raidu był nadawy  
czujny. Kilku kompani j -ochotników włoskich za 
ąkoczonych i  nieprzygotowanych zaległo poko­
tem pole, zwłaszcza, że oodział tubylców sprzy 
mierzcńców uderzył na nich od tyłu. W zięci 
we dw a ognie przez wyjących dzikusów poszli 
W łosł poa ańż. Nieliczni tylko zdr.łali się oca­
lić. Z mim nadi szty większe siły włoskie legjon 
śmierci zniknął rów nic szybko i niespodziewu 
nie jak  przybył Dokładna znajomość terenu I 
noc zuukomicie ułatwiły partyzantom zadanie.

EUR O PE JSK IE  W  ZOUt  

W łaściw ie o  wzorach europejskich trudno 
w tym wypadku mówić, gdyż Abisyńczycy z 
wzorami tr?ml żadnej styczności nie mieli Ich 
leg jen śmierci jest według wszelkfego Drawdn- 
podobieństwa, organizacją samorzutną 1 n a w  
skroś oryginalną. Skądinąd up. ras Azenu mógł 
słyszeć o formacjach „śmierci**, jakie p-rwstawa 
ty w arnijach państw walczących w  >914— 18 r.‘i 
Powiedzmy, niemieccy huzarzy śmierci ze zto 
wrogim emblematem: trupią czaszką i dwoma 
skrzyżowanemi piszczelami na czapce? Lub  tei 
łctev. sł.le oddziały strzeleckie, k tórych hasłem  
oyio: nie poddawać się i nie brać jeńców? Albo  
watahy zatraceńców czerkicskich czy kozac 
kich, budzących paniczny lęk wśród Niemców? 
Żapewnc w każdej arm ji z czasów wojny świa 
K>wej znalazłby się większy czy mniejszy od 
dział: szwadron, pułk, może dywizja. który 
z w.. kśzem lub muicj.szcin uzasadnieniem ope 
cował dumną nazwą ułanów, huzarów czy strzel 
ców śmierci.

kal szikoJny, a siły nauczycielskie biega ja. 
tu j łam. Najgorzej z ocMegłuścią. Męczą 
isię bardzo. Trzy, cztery i więcej kilo 
metrów, czasami Jas p0 drodze i... wilki. 
Bardzo się boją, bo ot tu i lam, pastuch 
widziat przez kilka dmi skradającego się 
h-urlka. „iPefzi z krzaków na brzuchu, a 
potem skoczył przez krowę i dawaj ow­
cę za runo ciągnąt:, ale odstraszyli*", .lak 
tak sucho i pięknie, t(l do szkoły wesoło 
iść całą gromadą, ale J ik zimno., deszcz, 
a potom te mrozy... korarchy, but\ .. 
ach i zeszyty, tyle zeszytów i tyle ksią 
żck! dy le  pieniędzy! A jak przynioso 
pap i igr czy tak coś pisanego. 1o nie umie 
przeczytać... dawniej po łych d/wor 
ak:ch (szkółkach jakoś lepiej, ucz> li leraz 
zapominają p r ę d k o . „ B o  już i taka 
nauka —  mówi inny sceptyk —  wyjdą 
na łąka i nauczyciel mi ów i: Ty  pokaż jak 
dogu! pieje, a ty  jak pies szczeka, a tu 
będą zające, a ł'vy psy... a teraz >wy Łnj-y 
kujcie piłka, a tum jalka Iko-zykowka 
i pędzujo, żeby blclgali, kiedy im i tak 
nogi bolo iś< | wracać ize szkoły —  toż 
oni sami bawię sie potrafio*'.

Krytyka niefachowa oczywiście, ale 
sprawą jest aktualna, co robić ze zdól 
niejszymi uczniami, których warto 
kształcić dalej a prawie nigdy niema

T R A FN A  N A Z W A .
Zapewne jeditak do żadnej z lorm acyj euro 

pcjskich nazwa . legionu śmierci*' nie pasowała  
tak dobrze, jak  do ezarnycli d jabłów  rasa A ze 
nu. Nikt bowiem  z taką lubością nie dorzyna 
powalonego wroga, a jednocześnie nikt nie na 
raża sie na śmierć z. takim, rzeeby mor m  
entuzjazmem, jak  wojownicy z gór obisyńskich 
fanatyzm  czarnych koszul blednie wobec wo 
jenitego fanatyzmu czarnych skór Mn/na więc 
tylko w przybliżeniu sobie wyobrażać fak obfi 
eie zraszają krwią wrażą .i własną skalisty 
grunt afrykański robotnicy z Łegjtonu śmierci 
V» ojna jest d la  -tych dzikusów żyw iołem. Do  
tychczas tkwić musieli od lat 40 (Aćluaj w bez 
czynności lub zadawalniać sie droUnemi wypa 
danii rozbójuiczemi. Teraz zaś wszelkie skrępo 
tvanie prysło. Mogą folgować swym dzikim in 
stynktom drowoli, zwłaszcza że i własne sumie

W  ostatnich czasach cała m asa  donosiła 
o szczegółach  dolyozących  łych  wszystkich 
k tó rzy  w y g ra li w ie lk ie  sumy na ostatn ie j k>- 
• c r ji. P ism o nasze podaw ało  .nawet szereg  to 
to g ra fij osób które- jak  to m ów ią  Jekką rączką 
zagarnęły po paręset tysięcy złotych.

By.Li tam ruźmi inrlzie: robotn ik, dro-hny kiu 
piec, in żyn ier, hand low iec , nawet za k o o ak a . 
Gdy się ich pyta ło, co zrob ią z tak ogrom ną 
sumą, każdy snuł w ie lk ie  .plany na przyszłość 
C iekawe jest jednak, juk w  p rak tyce  te plany 
się -realizują.

W  Polsce ży ją  tysia.-ce ludzi k tórzy  w os­
tatnich latach na lo te r ji k lasow ej ..yg ra li zna 
czne kwoty, Pon iew aż m ato kto potra fi ukryć 
przed  bliźininn sw oje  szczęście, m ożn a było 
zebrać dane oo tyczą ce  losów  .znacznej części 
tych ludzi.

O kazu je  się że p raw ie  wszyscy d ob rze  go  
spodaru ją kapitałem  M iljon er z C zęstochow y 
kupił dom  i p row adzi hurtow y interes. bin\ 
z Zakopanego w ybu dow ał w illę  i p row adzi pro

/a c o ?  Stypendja cJla wiejskich dzieci! 
SzJkoły rolniczo niższe, zawodowe, -uł.if. 
wienia! Wieś dławi* isię brakiem ziemi i 
nadmiarem materjatu roboczego rfnnl r 
iału ludzkiego, niezurżywanego odpow.ed 
nirr. Cóż dziwnego, ż.e fen i ów robi isobie 
miejsce na świecie i w rodzime za pomo 
cą noża czy sidkiery! Vi ięzienie? Wiełkic 
rzeczy! Przecie itam czyściej i wygodniej 
niż w chacie: „Jednego tu młodego ijm.ś 
cilj na wakacje, za dobre sprawowanie, 
to mu w ił, że płakać chce ,s'ę. że już tylko 
pół roku będzie siedzieć, Ibo to i latem 
był na kokmji i .zarobił trochę i uczyli 
Baba, siedziała już parę razy za użyczę 
nie chaty na tajną gorzelnię, wdowa, kil 
koro dzieci, rozumie się, *że iskitsiF ją 
obietnicą wysokiego komornego... A cóż 
panoczku, ci tam źle —  opowiada 
„Kasza z sadłem da jo, pluskiew, ani pni 
saków niema, robota łebka., łożko swoje 
jest ot wyspała sie, aż jtołłuściał.i. daj 
Boże...“

Tak wrpadttją w uch ) pogaduszki w 
gwarze kiermaszowym w złotawym ku 
rz.it słoneozuergo jesiennego dnia ipr/y 
22° ciepła w słońcu... w  październiku na 
W L*to ós zezy ź nie. Szkoda, że wakacje nie 
leraz 'wypadły.

Hel. iłom.

nie przez tu odciążają. Duchowni abisyńscy 
ogłosili ponoć, że za jednego wypraw lanego na 
tamten świat w naga odpuszczony bedzie wojow  
nikc.wi jeden grzech Jakże szukać i mordować 
musi w rogów  Ahisyńczyk, którego sumienie 
obarcza większa Ilość grzecliów! Swoista trawę 
stacja ferm ułid sprzedającego odpusty domini 
kai-iua Tetzla: gdy- trup wroga runie na ziemię, 
wasza dusza wyskoczy z pieklą

M itżc wkrótce usłyszymy, że za głowę rasa 
Azemu wyznaczą W łosi nagrodę. Może usłyszy 
my ze źródeł włoskich, że ani ras Azem ani też 
legjon śmierci nigdy nie Istnieli, ą  są tylko 
twerern zręcznej propagandy abisyńskicj, ma 
jącej na celu podniesienie ducha, zachwianego 
ostatniemi zdradami. M.nże. Narazie jednak mo 
żerny wierzyć, iż abisyński Kmicic dobrze zale 
je sadła za skórę włoskiemu Chowa oskiemu.

N E W .

specujacy pensjonat. N au czyc ie l ze  L w o w a  prze 
rzucił się -do przem ysłu  m eta low ego  i  dosko 
nale mu się pow odzi. K >bietv przew ażn ie  ku ­
pują -nieruchomości. Charakterystyczne jest, 
że ro ln icy  n ie kupują ziem i, leoz p rzerzu ca ją  
się do handlu tuib pnzomysłu. W każdym  razie 
m ożna z przy jem nością  -.twierdzić, że  te kij
kadzic-siąt m iljon ów , k tóre  rok roczn ie  dostają 
się do rąk w ygryw a jących  na krterji —  nie 
idą nu m arne, lecz p rzeciw n ie: tw orzą nową 
sferę zam ożnych  ludzi -w społeczeństw ie. C ią­
gn ienie I-szej k lasy 34 L o te r ji, k tóre zaczyna 
s ię  już ju tro , zn ow u  zaczn ie  obdarzać k ra j ka 
ipitatistaini. P rzypuszcza ln ie  ci wszyscy, c o  wy 
gryw a ją , a  będzie  ich wdęcej, an iże li w  poprz** 
ćiuieh loterjach , ze w zględu  na m ywowprowa- 
dzone. w ygran e  dzienne po 20.000 zt. każda, 
p o tra fią  też zu żyć edipow iednio w ygrane pie- 
imąit/f.

Książki —  to rozmowy z qen)ain/m i ludźmi
N O W A

iy ^ ż y c ?3ln<a książek
Wilno, Jagiellońska 16 — 9

O sta tn ie  N O W O ŚC I —  n au kow e —• bele-  
trysfyka KLASYCZNA I lektura szko ln a  

oraz  D L A  D Z I E C I  I
Czynna od g. 12 d o  18 z wyjątkiem świąt, 
Ka ic ja  3  zł._____________ b o n a m e n t  2 zł.

Opalanie się —
Zapewne n iew ie le  pań, k tóre  7. takim  zapa 

tein starają się opa lać  ma letnisku, czy leż pod 
czas z iin ow yeli sportów , zdaje .sobk sprawę, -na 
ozem pologa ja  te  zm iany w  kolory skóry, zwa 
ae opa len iem  się, c zy  leż m n ie j sym patyczne, 
,1 c.zę.sio łączn ie z tom występując* p iegi i p la ­
my skórne. —  T e  zm iany w ko lo rze  skóry pow 
stają w len sposób, że w ystęjju ją w  w arstw ie  
podstaw ow ej skóry, b rą zow e  punkciki, któro .są 
ziarnkam i pigmentu, a które natura wydziela  
jako  ochronę skóry przed  daiszisin szkndliwem  
dla orgnnizniu działan iem  prom ien i słonecznych, 
lak •?. jedn ej strony piękne, rów nom ierne opa 
lenie .skóry jest ob jaw em  -zdrowia i dodaje  uro 
ku ca łe j postaci, tak z -drugiej s trony p iegi i 
p lainy oraz nie-rowno ustępujące opa len ic jedy 
nie szpeci w yg ląd  nawet na jp iękn ie jsze j tw arzy 
— D latego pr/.ys|X)rzają one, zw łaszcza t< u- 
porczyw e p ieg i ty le  zm artw ień  rw jedn ej z. pań. 
raizdir iszczące 1 innym  b ia łe j, a przedewszyst- 
kiein czyste j « - r y .  —- Tam  bardrziej, że  te p iegi 
są bardzo ujzorczywe i n ie ła tw e d o  usunięcia. 
W ie le  jest p rzep isów  i ś rodków  dom ow yeh  na

Wa marginesie

Na wszystko Jest 
sposób...

W  •nieśmiertelnem 7. og łoszeń  p iśm ie 

k rakow skii m dnia 14 hm. p rzeczyta liśm y: —  

.O dstąp ię dużą fab rykę śbo iku w  sp oży '«c zycb  

dobrze w prow adzoną ma Polskę. Zysk 80°/o*'.

C o  to  zn aczy?  O d  w ie lu  łat podstaw ow ych  

artyku łów  spożyusozych dostarczały nami kro 

wy i kury —  dalszą „ fa b ry k a c ję "  masła, ja j  
1 śmietany stasują nasi d ob ro d z ie je  —  skle 

p ikarze przy pom ocy środków  ares n rym ityw  

uych 1 ż.adnej specja lnej do  tego celu wył 

w ó rn i nie p otrzebu ją . iGzyżby jak iś  p rzew ró t?  

W  każdym  razie  warto się ta in teresow ać — 

lom bardzie j wolc-c m ożłiw ośei 80n/o-wego za 

robku.

W  epoc* m echan izac ji, gd y  1 w ltn ie  ku'l 
ekoiium p pracy i wysiłku. każJy w yna lazel 

,-i.-y 1 cenny. C zyżby to m e rozkoszn ie było  

skonstruować kieszonkow-e krzesełko, sparero 

wy te le fon  i podręczmy -.amolot? Ileż czasu, 

sil i n erw ów  by się ma tern zaoszczędziło .
A le  poco tak dalek 1 fan tazjow ać... W y o ­

braźm y sobie co  za k-Cosalne ulepszenie w ży 

ciu m ogłyby -przynieść niei szczace się skar­
petk i. Ileby  u iiikn iono k o n ip r jm ita ey j i dąsów  

dom ow ych ! A lb o  ta lerze ..w ieczne' rzuci
e.złowuek w głow ę b liźn iem u bliźn i —  ga laret­

ką, a ta lerz cały!..
T o  są w szystko sprawy, o k tórych  p rze­

c iętny m ózg m yśli z zachw ytem , ale i Jękiem 

\iepod>bna —  m ożna pośw ięcić  rozm yśla  

niom życie  ca le  i idei mu pchnie si** ani o 

krok  naprzód.
P rzepraszam ! Tak b y ło  dotychczas —  te 

rnrz jednak  jsowstała o fic ja ln a  p ro fe .ja  wyna 

Inzków  zaw odow ych . N p rostszego  jak  so ­

bie zam ów ić  np k ieszonkow ego robota —  fa- 

( how iec“  usiądzie, pom yśli i po pew nym  cza­

sie obstahm ek gotów .
-Zainteresowani .znajda w tvm  sumy.m n u ­

m erze wspom nianego na w stęp ie pisma w iełe 
m ów iące  o-gtoszicnie: „W yn a la zk i op ra cow u je

in żyn ier pah-nł wy. D ługoletn ia zagraniczna 

p rak tyka”
P rzeczy taw szy  to -niet-udno zrozum ieć dla 

o/ego dotychczas nk* udało się sko^isl.ruowa* 
^porpetnum  m ob ile  ro zw iązać  kwadratrn-y 

koła. usunąć zajzalność słom y i  v. ogóle w ie l­
b łądow i przejść p rze z  ucho igielne.

Poprostu in żyn ier - w ynalazca siedzia ł za 

granicą. A le  teraz gdy pow rócił, ho, h o1.
am ik.

NADESŁANE.

piegi —  plamy
usunięcie p iegów i oczyszczen ie kórv  tz p lam  i 
innych usterek, a le  p raw ie  żaden nie daje k o ­
rzystnych rezu ltatów , podobn ie  jak  w ie le  szum 
nie reklam ow anych  preparatów  kosm etycznych  
zn a jdu jącym  się w handlu \alu in iast 7. ca 
tern zaufan iem  polecam  Paniom , ja k o  praw dzi 
w ic skuteczny prepacHt n iety lko  usuwający p ie­
gi, p lam y i t. p., a le  ponadto idealnie oczyszcza­
ją cy  i odm iad ra jący  cerę  krem  toalet m y  D-ra 
Stenz!a ,Benign-ma ‘ , kbiry podobn ie  jak  puder 
„B en ign ina”  i m ydło, d zięk i swym  w ybitnym  
w łaściwościom  edmładzania naskórka stanow ią 
najw yższą klasę wśród airtykulćiw toa letow yci), 
10  stw iordzitem  n iejednokrotn ie w m ej p rak ty ­
ce kosm etycznej. Dr. R. S.

CZY JESTEŚ CZŁONKIEM b-O.P.P.? 
fosli nie jesteś —  spełnij swój O D ow iip  

zek i zosiań nim podezas 
\II-go Tygodnia J .̂O P.P.

(13— 20 październiku 1035 r.)

Marsz na Aduę

C zołow e oddzia ły  p iechoty wdoski-ej, któce. zd oby ły  Aduę s-lbtografowane na k ilka  godzin  -
p rzed  atakiem .

miw^—  mm

Go ludzie robią z wygracemi pieniądzm!

^Dóskonaic
c z y ś c i  2Q b y  

W z m a c n i a  d z i ą s ł a  ̂
O d > W ł c ż a  o a d c c h
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Postępy robót St-

przy budowie cmentarza - grobowca 
na Rossie *w Wilnie

1.9

Ogrodzenie od tslrony cmentarza Hossa 
zaprojektowane ijako żeJa/olu-tonow a 
ściana oporowa obudowana od strony 
■ grobowca łupanym kamienieim polnym, 
jest julż bliskie ukończenia. Ogrodzenie 
od strony ul. Rossa zaprojektowane jako 
niewysoka (1,36 m.) ścianka z łamanego 
miejscowego kamienia również dobiega 
końca. Wymagane precyzyjne dopaso­
wanie kamieni, nie zważając na istałe 
zatrudnienie do 20 kamieniarzy, powo­
duje powolne temipo robol Jednocześnie 
zakładają żelbetonowe fundamenty 
pod granitowe nagrobki wykonywane 
na W ołyniu i w Tatrach.

Właściwy grobowiec jest jue częścio­
wo zabetonowany i obecnie montuje się 
wewnętrzne olicowauie jego pły tami gra 
nitowemi, madesłaneini z 1 oniaszgrodu 
na Wolymiu. Płyty to wiążą się między 
sobą Żelaznem i tkotkmni d klamrami i po 
precyzyjnem dopasowaniu łączą tsię na 
cieimiey (do 2 mm.) taśmie ołowianej. 
W  na-depnym tygodniu oMicowauie bę­
dzie ukończone i grobowiec biedzie obli 
dowany na 80 cm. grubą ścianą żelbe­
tową Do wykończenia cmc-ntar,.a bę 
dzie brakowało ułożenia ścieżek z łupa 
negu gran Mu miejscowego, które to robo 
ty będą w następnym tygodniu rozpo­
częte.

Fermin roliól budc»wlanyeli wykony 
wanycli przez przodsiębioic^- U . Gicd 
roycia łiędzie ściśle utrzymany

W najbliższych dinacli zaczną iiaply 
wać dalsze (z przewidywanych 2a wago 
nów) partje granitów z Toimaszgrodu na 
Wołyniu, gdzie kilka kamieniołomów in 
tensywnie pracuje nad wydobyciem azu 
rego graniłu i około 30 kamieniarzy nad 
ich obróbką. I  tego kamienia będą wy 
■k-onana słupy do bram, kapliczka Małki 
Haskiej przy wejściu na cmentarz, gło­
wice na ogrodzenie cmentarza, oraz po 
szczególne części nagrobków na mogi­
łach żołnierskich.

.Największe trudności nastręczało od 
sznikanie białego granitu potrzebnego na 
płyty nagrobkowe oraz podest otaczają 
oy główną płytę grobowcową. LJo dłu 
grab badaniach w okolicach Rielczak ko 
h  Moczuilanki na Wołyniu okazało się, 
że odpowiedniej wielkości płyt tam wy­
dobyć nie można Poszukiwania zostały 
przeniesione do Tatr i  lam w- miejsco­
wości Brzeziny w odległości 8 km. ód Za 
kopanego odnuileziono odpow.iedi.. min,

l i  ofiarę na pomnik M arstaH n
Piłsudskiego w  W iln ie

Konto P. K. O. 146.111

wiec granitowy. Wydobycie ł obróbka 
zostały zorganizowane przez kierownika 
robót granitowych p. Oskara Jurkiewi­
cza z Warszawy. \Vydobycie głównej pły 
ty z czarnego granitu odbywa się w Ki 
soryczaeh koło Rókitna na Wołyniu.

Ni&zharinoni-zowaną z otoczeniem 
łiramę cmentarza Rossa przeprojektował 
je obecnie p. prot. Jastrzębski w War 
szawic, projekt od a w-ca cmentarza —  gro 
bowca na Rossie. Przypuszcza lnie będzie 
ona przebudowana jeszcze w bież. roku.

Ulica Rossa od wiaduktu kolejow-ego 
do (irobow-ca została uregulowana przez 
zarząd in. Wilna, i obecnie układa się na 
niej już jezdnię. Na zaułku Rossa wciąż 
jeszcze trwają roboty kanałizacyjno -—  
wodociągowe, klóre muszą poprzedzać 
ułożenie jezdm

Pewne zatrzymanie robót regulacyj­
ny cli i instalacyjnych powstał0 wskutek 
trudności sprzedaży wykupionych do­
mów na posesjach przeznaczonych pod 
poszerzenie uME Obecnie domy te już 
rozpoczęto rozbierać, co pozwoli w król 
cc na wykoncznci robót i pi/ystąpn n>e 
do ulżenia jezdni. >.

Pasła O D O L  c h r o n i  zęby 
przed brzydkiem zabarwieniem. 
Pasta do zębów O D O L czyści 
zęby gruntownie. Kto staie sto­
suje O D O L ,  ma zęby białe 
jak perły.

Święte miasto Aksum w rękach Włochów
Autentyczne tablice Mojżeszowe z 10-giem przykazań

RZYM . (PM .) 1’ i'asa podaje następujące szcze 

góty zajęcia Aksum przez wojska w łoskie:

\V)c*o<raj o godz. tł-ej rano z rozkazu gen. 

Mara\ ifua, dow odcy 2 g o  korpusu w łoskiego 

wojska w łoskie weszły do m iasta iksum , które 

dlegle jest o 30 kim. od Adui Gen M arayign i 

p rzy ją ł hołd, z łożon y  przez k ler kop ly jsk i oraz 

przyw ódców  ludności okolicznej.

„G iornaie d-Ita lia ‘- in form u je , że w Yksuni, 

W E D L E  P O D A N IA  K O U TYJSK fEG O , PRZJiC.HU 
WY W  ANI SĄ W- KAI E D J1/E A U T EN T Y Y / N E  
1 Y B L K .E  M O IŻ li .SZ O W r 7. 10-GIEM PltZY 
KAZAN.

Za jęc ie  logo miasta nastąpiło bezpośrednio 

po akcie poddania .się, dokonanym  w czora j w o ­
bec gen. de Bono przez abutia (biskupa) Tc >- 

piiilosa, o ra i przez m iejscow ego dedz:ika i "■ o j • 

skowego dow ódcy miasta),
■leszcze przed zdobyoiein  Adui przez, w ijsk i 

włoskie, ludność miasta Aksiun wy.stała posłów 

do gen Maravi.gna, zapew n ia jąc go o swej w ier­

ności wobec W łoch , w czora j zaś członkow ie 

m iejscowej kapituły udali się Uu Adui, Jiy złożyć 

bak i gen de Bono. Teoph ik is w ygłosił p rzy  tej 

okazji do gen. de Rono przem ów ien ie, w kb- 

rem pow ied zia ł ni. in.. „W IE M Y , ŻE R/Y M 

Z A W S Z E  B Y Ł  ŹR Ó D ŁEM  C Y W IL IZ A C J I. RÓW 

N-IEŻ W' O D N IE S iE N IU  DO NASZEGO KOŚ

G iO ŁA  1 NASZEJ REŁIGJ1. MISJĄ R ZYM U  

JEST PANO W iAN ilE . M ISJA T A  W Y N IK  \ Z 
W AR TO Ś C I I S IŁY  ID E I R ZYM U 1 

Z za jęciem  przez W łoch y  Aksum —  pis/t ko 

rsęj>. „ (d o rn a le  ITtalia"* —-  Atusynj.i traci swą 

„epokę duchową*' N a leży  podkreślić, —  głosi 

korespondencja, iż wojska w łosk ie już od daw  

nego czasu m ogły zawładnąć Aksum z bronią 

w ręku. Jednakowoż W łos i chcieli za jąć lo mia 

sio dop iero  wów czas gdy m ie jscow i p rzyw ódcy  
dobrow oln ie poddadzą zię  w ładzom  wk>sk'm 
S-Ianziwisko kleru kop iy jsk iego  należy Itumaczyć 
jak o  -akt buntu p rzec iw ko  dy-spotycznemu wla- 
d.zl/wu A lid is Abeby.

W ptyw , jak i y  ywrze poddanie się Yksum na 

stan um ysłów  ludności kop ty jsk ie j w Abisynji, 

kędzie bardzo duży ze względu na to, iż  Aksum. 

jako m iaslo świięte, odgryw a w ie lką rolę w  życiu 

religijnem  abisyńskiej ludności w yw ian ia  k o p '  

lyjskiego.

„ L a roro  1'ascisla' w korespondencji z Adui 

in form uje, że wczora jsza uroczystość w ręczen ia  

khioo.y m. Aksum gen. de Bono posiadała  spe­

cjalne znaczenie polityczne, a lbow iem  k ler kop- 

tyiski w  Aksum korzysta z szczególnych p rzyw i 

lejów , k tóre zapewniają mu w ielką niezależność 

od cesarza (

W  Aksum  zam ieszku ją  księża, m istrzow ie 

(deftera ), m nisi i sem inarzyści, na czele kleru 

stoi abuna. T y tu ł ten przysługu je praw nie ty lko 
m etropo licie , upoważnionem u przez patrjar 
cbę do k ierow an ia  kościołem  e ljopsk im

W ojska n iusldt ze względu na znaczenie 
religijne miasta Aksum nie rozłożyły w nlem 
obozu lecz rozlokowały „tę pod miastem

Drug. korpus, arm ii w [oskiej po zajęciu  
Aksum okupował tereny w odległości <10 kim. 
n_ zachód ou tego miasta aż do podnóża Me 
debat Fi boi, zaś pierwszy korpus posuwa się 
na południe ud Adigratu.

Atak wojsk włoskich na Ariuę

Strajk taksówek dobiega końca?
Dzisiaj strajkujący taksówkarze mają 

otrzymać odpowiedź w sprawie starań 
<> niezmniejsszanie dotychczasowej ta r y 
fy. O ileby odpowiedź wypadła po lin.jt 
zyczeń włościcieM taksówek, wyjechały 
by one jeszcze dziś wieczorem na mia

sto. Gdyby jednak wJadze nie zgodziły 
.się tna pozotslawienie w mocy dotyiehcza 
sowej taryfy, strajk w najlepszym wy­
padku przeciągnąłby się jeszcze kilka 
dni 7.e względu na konieczność zu i ustało 
wania nowych liczników.

Dwóch się bije —  trzeci obrywa
50 kamienic pozoawionych wody

\Y 51) cm  kamienicach wileńskich, po łożo  ■ 
d i w śródm ieściu na ulicach, zaopulrzomych 
w odociąg  i kanalizację, brak jest wody L ml 
ęca.nych .stale k ran ów  u ie  .spada ani k ropli, 
ubikacjach stan sanitarny coraz bard siej pc 

rsza się..,
Służące i d ozorcy  b iega ją  w  uerwowem  pod 

■ceuiu z w iaderkam i po ulicach i kupują w-mtę 
zy hydramlacli m iejskich
Cóż się stało? O to m agistral, chcąc. wias.:i- 

1 kamienic, izailegających z opłatam i z i wodę, 
rnsić do jak  uajrychlejszegu wpłaeen. i należ - 
ści, zamknął dostęp w ody do ich pososyj.

/uległości iza wodę, należne m agistia low ., są 
aczme i s ięga ją przeszło m iijona  tłodyca. Za- 
l iż  cni a tego rodzaju  d la  poszczególnych  kanwo 

dęga ją  w w ielu wypadkach sumy Łtfcudz.e 
tein tysięcy złotych. W łaśc ic ie le  kam ien ic za 
tóonych n ie są w  stanie .zdobyć się na tak. 
ważny w ydatek i na upom nienia zarządu nna 

reagu ją bardzo drobnem i sumami 

Zarząd miasta natom iast, norzystając z Lp.. 
ueń, zaw artyc li w  rozporządzen iu  z roku 1934, 
e>uje radykalne represje, k tóre  przedewszs 
beir, godzij w interes lokatorów.

M agistrat, w y łą cza jąc  wodę, postępuje zg > 
duie z przepisam i. Zobowuęzany jest je jm  l- 
umożliwrić dostęp loka torom  poizbawionycb 
-wody posesyj do hy-drantów m iejsk ich , odleg 
iyc ti iia jw yże j o 50 —  55 mtr. o(t kam ien icy 
b ez w ody. Zarząd  m iejsk i nie wypełnia lego  
obowiązku. Urzędnik m ie jsk i ot w i iw a hydrant 
i sprzedaje w odę  za ledw ie  w  ciągu godziny na 
dobę.

Naprzyk tad  w czo ra j bokatotrzy kam ien icy 
przy u licy W ileń sk ie j 17, pozbaw ien i w id y  w 
m ieszkaniach, m ogli korzystać z hydrantu od 
godziny  9,30 do 10. k ilkanaście minut. W  cią 
gu tego k ró tk iego  czasu każdy musiał zt opat 
rzyć się w  wodę na pnzeciąg całej doby. O czy 
w iście, b y ło  to zadan ie bardzo  k łopotliw e, po 
n iew aż n ikt nńe posiada odpow iedn ich  urzą 
dzoń w  m ieszkaniu na m agazynow anie wody 
w tak dużej ilości.

Loka to rzy  tego domu, jak  i innych  pozba 
w ionych  przym usow o w ody, m ają słuszne pre 
tensje za rów n o  do w łaścicie la  posesj. jak  do 
m agistratu , k tóry  w alcząc o  jw o je  należności 
godzi w interesy azeruzego ogółu —  w  intere­
sy osób trzecich, k tóre w tej spraw ie zupełnie 
n ie zaw in iły . _ (v ,-h

P ierw sze  autentyczne zd jęcie  z w aik  w A b is y i.. .  W o jsk  l w ło sk ie  iku ją  ok o lice  A d u i

Nowoczesny Alchemik
Oa najdaw niejszy cli lat cz łow iek  w ytęża ł myśl, b y  ta jem niczym  siłom , k tóra nagro­

m adziły  w ziem i skarby, w ydrzeć zagadkę rob i«o  z ota.
‘ W  tyglach, re to riach  i cylindrach m iesza ł dziesiątk i p ierw iastków , top ił metale, konn-

binow at iia jd ziw n ie jsze  mieszanini-.
ra iem n iea złota n ie doczekała się sw ego  odkrywcy, a udzie zrozum ie li, ze m ia dro 

aa p row adzi do b iga c tw a : nie p rzez w ydz ieran ie  maturze praw , nh m ożliw ych  do poi n„ 
nia, lecz. pnzez p oh u k iw an ie  szczęścia, k tóre  istaje. na drodze każdego  cz łow ieka , chociaż

jeden, jedyn y  t b z  w  życiu.
iNÓosoczesny alchem ik, to  gracz na 'o t e r j i :  n a iy  wa los w  s,enŁraL ko lek lu ry  J. W o  

lanow . W arszaw ę M arszałkowska 154 i w ie, że n ie  on in ie do ztota, lecz złoto do niego, 
bo -W 6 .4 a * i o  w -wzbogara. —  Komto P  K. O . 18814.

..•A
■ P 94* F-ma W. K0Ż P0W SK I  i J. K A R A Ś

Baranowlcze, ul. Nowog~ódzka 2, tel. 141
p o siada  na składzie RADJ00DBI0RNIK I P . Z. T. najn ow szych m. d e lt  na 193h rok. 
Ceny k o n k u ren cy jn e ,  warunki b. d o g o d n e .  P rzy jm u je  s ię  częśc io w o Pożyczkę Narodową.
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Z muzyki

Poranek symfoniczny
(. ykl fkonccrtów symfonicznych, 

transmitowanych przez radjo, rozpoczął 
się vi ubiegKj niedzielę iporankiem sym 
fonicznym w sali Teatru Miejskiego.

Program  b y ł pośw ięcony komipozylo 
roni naszego regjonu, a więc; w ykona 
110 u tw o ri M oniuszki. 11oTlaiula Ka/.yn 
skeiigo j K arło w icza. Jeżeli do tego 
p ro gram u t ra fik  tjilko  sanie na.jcenniej 
sze dzieła, to chyba m ożna w \ tłum aczyć 
chęcią pokazania nieznanego utw oru 
nieznanego rów nioż dotąd autora. Do 
tyczy to mianow icic isym fonji H ollanda, 
w ykonanego po raz p ie rw sz j.

Nazwisko J. J). Hollanda 
łączy się z dziejami teatru operowego 
ks. Radziwiłła w Nieświeżu, gdzie Hol­
land zaijmował w drugiej połowie XVIII 
w stanowisko kapelmistrza (był 011 

autorem muzyki do operetty „Agatka" 
z tekstem ks. Radziwiłła). Symfonjti je 
go w stylu zbliż,,na do współczesnych 
mu wiellkicr klasyków w iedeńskich, i la 
ydna i Mozarta nie notsi jeszcze wpływu 
zdobyczy formalnych. |tiak genjalnie 
ustalonych przez tam ty cli kompozyto­
rów'. fłtąd pochodzi dość ubogie prze])ro 
wadzenie roboti temat yczinej; milę jad 
nak wrażenie sprawia prostota pom y­
słów melodyjnych, nie pozbawionych 
swoistego wdzięku.

Z utworów Karłowicza też rad/.i by 
Obyśmy widzieć w programie któryś z 
jego poematów symfonicznych, będą­
cych istotnych wyrazom twórczości na 
twego wielkiego Krajana

Jego serenada bowiem należy do naj 
wcześniejszych dzieł Karłowicza — Mo­
niuszko zato był reprezentowany przez 
piękne 1 wartościowe dzieła: uwerturę 
do op. „Par ia “ i kantatę mitologiczną 

• a i d d a ’ :.

Pieśni Kazynlsikiego, rzadko wyko­
nywane godnie dostrajały się do regjo 
nalnego charakteru programu. Wszyscy 
wykonawcy koncertu wywiązali się ze 
Swego zadania 7 pełnem powodzeniem.

Wileńska Orkiestra symfoniczna, w 
licznym komplecie, pod dyrekcją \cla­
ma Wyleżyńskiego rozbrzmiewała * 0  

czystością i .starannie modulowaną d\ 
naniiką,

Doskonały wileński chór ..Echo" w 
kantacie „M ikla" miał akrod c/ysti i 
pewną rytmikę.

Niezawodna śpiewaczka nalsza, ]) 
Wanda Hendrich, pięknie śpiewała so 
iowe, w-yistępy „M ildy" i pieśni Każyń 
skiego, dając szeroką frazę i dobrze wy 
ezmti charakter tych ikompozycyj.

Słowem —  poranek sy mtoinczny do 
starczy! słuchaczom wiele wrażeń arii 
stycznych, a jeżeli i odbiór radjowy był 
również dodatni, (o należy uważać inau 
gurację koncertów symfonicznych w 
tym sezonie za najzupełniej pomyślną.

Zastępca.

Wi Hm -  Wm  nk

Nadmierne procenty „Kresów i i“
Komisarz rzą Iowy przy]moje zażalenia

Sprawa nadmiernych procentów lom­
bardu ,,K rei.soi wija" weszła nareszcie 11.11 

drogę rychlej likwidacji. Ministerstwo 
Skarbu nnanowato, jak już donosiliśmy 
pókrolcę wczoraj, komisarza rządowego 
ktorego zadaniem jest istać na straży 
odpow iednich ustaw i przepisów oraz 
dobra szerokieh czesz klienteli lombardu.

baki mianowania komisarza rządowe 
go wskazuje na to-, że w Luizo skarbowe, 
które wydaiy konceisję na prowadzenie 
lomJbardu, uznały potrzebę stałej i bez 
pośredniej kontroli gospodarki „Kreso 
w.ji‘\ Jak dotychczas bon lem ogranicza 
no się tylko do corocznej rewizji ksiąg, 
przeprowadzanej przez kontrolerów' Mj 
nislerstwa Skarbu.

I prawnienia i kompetencje komisarza 
są duże. Będzie on przedew szystkicui 
wglądał w’ codzienny' bieg sprau lombai 
du i korygował niedopatrzenia, niedok 
ladnoiści i ewentualną zlą wolę.

Każdy z klientów lombardu „Kreso 
wjia‘Ł który będzie miał wątpliwości co 
do słuszności postępowania tej .„instytu 
t j i" . może a naw-et powinien udać aię do

komisarza i ‘sprawę 11111 szczegółowo 
przedstawić.

Zapytany przez nas telefonicznie p. 
naczelnik Roman Szczęsny, który jest 
komisarzem rządowiym lombardu, oświa 
dc7ył, że będzie urzędowa} w lokalu
Kresówji" i zalatwiai osobiście sprawi 

co czwartek w godzinach od 17 do 19.
Należy przyipuszczać, że p. komisarz. 

Szozęsny, spełniając gorące życzenia Kii 
jentew ,.Kresowji" skłoni przedewszyst 
kiem ilonibard do uwidaczniania na kwi 
łach zaslaiwowy>cli sumy opłacanych pro 
centów. „Kresow ja" bowiem od poeząt 
ku swego istnienia unika zdecydowanie 
wszelkich pokwitowań, ktorebv mogły 
wykazać wysokość pobieranych rprąiccd 
lów. Nie wątpimy, żc p. komisarz położy 
wreszcie kręg tej podejrzanej „dyskre­
cji".

hlijenleii lombardu .Kresowi ja" p owi 11 
ni już teraz żądać przy wpłacaniu pro 
centów- od administracji pokwitowań, 
które pozwolą im zorjentowa. się w 
wysokości pobieranych przez tę uistiiu 
cję proc en lów. (w)

TRAWItNIE REGULUJĄ zioła „ C H 3 L E K 1 N A Z A "
H. Niemojewskiijgn Nr 1 — prz.y rozwolnieniu, Nr. 2 — przy zaparciu, 

Nr. 3 — przy uporczywem zaparciu.

Nowe apteki w Wilnie
Juk ju ż nii-gdi.s podaw aliśm y, iw sferach m ia 

rouajnych  powstał p ro jekt udzielenia koncesji 
A * otw arcie  dw ocli now ych  aptek w W iln ie.

P ro jek t ten spulkat sic; ze sprzeciwedii ze 
.strony W Keńsk. Tunvarzyshva Fa rm aceu tycz­
nego M agistral rów n ież, zapytany o  :>pinjy w 
tej spraw ie uważał iż wobec ogó lnego  k ryzysu  i 
zm niejszonego p rzeto  korzystan ia  p rzez ludność 
z pom ocy lecra inzgj pow iększenie liczb y  aptek 
w W iln ie  (obecn ie jest 22) —  n ie jest wskazane 
Jednocześnie m agistrat zaznaczy ł, iż  w wypaJktt 
o ile sprawa otw arcia  nowych  aptek jest przesą­
dzona o lw ieruć je  należy nie w śródmieściu, 
gdzie apteki są rozlokow ane gęsią siecią, lecz na 
przedm ieściach. M ianow icie  m agistrat w ypow io 
dzia ł isię za ąil. W itkom ierską w je j  środkow ym  
odeinku oraz z 1 ul. Subocz w pobliżu  dzaelniry 
Markucie.

Urząd W o jew ód zk i nie p od z ie lił jednak zda 
n i* m agistratu i ogłosił konkurs na o lw a rc if  no 
w ie l i  aptek; jednej pr.zy ud. W .lk om u  rskiej, 
d rugie j zaś w śródm ieściu p rzy  u'. Jag iellońsk ie j 

Zgłoszony p rzez m agistrat sprzeciw  spowo 
du lego, iż  jedna z nowych  aptek, m ianow icie  
p rzy ul. Jag iellońsk ie j b yłaby położona  zbyt b li­
sko od is tn ie jące j już zgórą  20 łat apteki m ie js­
kiej, nie został uw zględn iony p rzez U rząd W o ­
jew ódzki, k tóry  stanął na stanowisku, iz  apteka 
m iejska, ja k o  b tzkoncesy jna , nie jest ściśle zw ią ­
zana z obecnem m iejscem  je j siedziby.

Konkurs się odbyt i koncesje  na dtwarc ie 
nowych aptek przyznano, przy u!. Jagiellońsk ie ) 
p. Nałęczowi i p rz i *»l. W ilk om ie  rskiej p Pies 
kaezewskiemti. 1

D ow iadu jem y się, iż Zarząd M iejski, uważa 
jąc, że o lw a rc ie  ap lek i przy ul. lag ielluńsk iej 
poderw ałoby egzystencję ap leki m :ejsk ! , i 11- 
tm dnitobi- w iw ią zyw  ann się .z obow iązku  o- 
kazyiwania i>omocy leczn icze  Judisości, w vs l o 
suwał sprzeciw d> p. m in. Oipieki Spoi. [f i.

n

K i t r / e r  s p o H o i w ę i
Z Polskiego Związku Hokeju Lodowego

7. ,program u n a jb liższych  prac Polsk iego  
Zw iązku  H oke ja  K odow ego  w y jm u jem y nasię 
pujące cAekatWśze fragm en ty .

/ końcem  iistopada lub na początku grud 
nia odbędzie  rię 10-dniowy (ew dw ntygodn io 
w y ( obóz przedolim ipijski w Katow icach . Na 
c/as_ trwania obozu P.ŻRL. zam ierza sprow a 
dzi do K a łow ie  p o  jedn e j d ru żyn ie  w iedeń  
skiej i l)uda ])eszle iisk ie j d la  rozegran iu  łącz 
n ie czleree li spotkań z naszym i zaw odnikam i.

Po obozie  w  grudniu p rzyb yć  ma do Kato 
w ic n a  2 mecze drużyna berlińska U N C.

Pań stw ow y Urząd W ych ow an ia  F izyczne 
go zam ierza zorgan izow ać  w  okresie od 7 do 
21 stycznia kurs p rzod ow n ików  w hokeju . —' 
Instruktorów i trenerów  na ten kurs w yznaezy 
P Z H L

W  ogóln  > —  polsk iej k on feren cji na tuuuU_ 
kalendarza im prez zim ow ych, k lóra  odbędzie 
się w K rakow ie  19 lun. delegatem  PZH L. bę 
dzie  kapitan sportow y, p roku rator lin iej.

Szkolenie instruktorów spurtuwych dla Polanów
zagranicą

.Światowy Zw iązek  Polaków  z  Zagranicy 
zam ierza  zorgan izow ać  trzy tygodn iow e kursi 
p rzodow n ików  oraz instruktorów  narciarskich, 
jak  rów n ież kursy dom ow ego w yrobu  sprzętu 
narciarskiego.

Kursy te odbędą s.ię w kraju w okrasie od 
10 do 31 sty zniu 193t> r.

fiu kurs puzodow inkow  narciarskich p rzy j 
mowami będą narciarze polscy z  zagran icy w 
w ieku od 1Ś do 2t> lal. Absolw enci kursu o trz j 
mają św iadectw a instruktorskie.

W  kursie, dom ow ego w yrobu  sprzętu nar 
ck irsk iego mogą wziąi udział P o la cy  z zagra 
n k y  w  w iekn '-0 d 1(> do 20 lal, czyn n ie  pracu 
jący  w  luu-gauizacjacli palskich.

Ś w in ion y  Zw iązek  p ok ry je  uczestnikom  
kursu nifciyiko koszty organ izacyjne. lecz i ul 
r.zymame, a ponadto zapewni im zn iżk i nu 
i>rzcjazdj k o le jow e  W Polsce.

Zgłoszen ia na kurs p rzy jm u je  .Światowy 
Zw iązek  z.a pośredn ictw em  cen tralnych  orga

Katastrofa w Ameryce

Sza lejący orkan w yrządz ił n ieob licza ln e  strat 
nych. Na zd jęciu  n ieszczęśliw a rodzi

y na wyspach Baham a w  .Stanach Z jedn oczo ­
na, pozbaw iona dachu nad gtową.

n izacyj sportow ych  na terenach zagranicznych  
do dniu lń 'istojiadn tor

List do Redakcji
U prze jm ie  proszę Pana Redaktora o łaska­

we um ieszczenie m o je j odpow iedzi na notatkę 
„Jak  p racu j" Zarząd W il. Okr. Zw iązku  P itk i 
N ożn e j", .wumeszczoną w dz.iale „K u r je r  Spor 
t o w i"  .z dn. Id  hm

IV  odpow iedzi na apel Zarządu W 1 7. O. 
P. \r_, sk ierow an i m. in. i pod m i m  adresem , 
zm uszony jestem  wyjaśniić, że:

1) brak ąuorum  >z racji m o je j obecności nic 
był spow odow any na dwńcli popizcilnieti żebru 
I l iach  Zarządu , a ty lko  na ostatniem , w  dniu l ł
b. m., gdyż na po.przedniem  byłem  obecny i ąu- 
unim  nie m ożn a  b y ło  się dnnzekać n ie z m o je j 
u lny.

2) pięć c z j sześć razy prz-ychodziłcan na 
zebrania jak o  członek Zarządu W il. / O. P  N 
w obecni j kadencji i odchodziłem  z kw itk iem  
sp o w id ii braku ąuoruin n iek iedy nawet spowo- 
du n ieobecności „P ro zy ,!ju m “ ;

3) zaw iadom ien ie  o zebraniu w dn. 11 bm. 
otrzym ałem  tegoż dnia, na 3 godzin y  przed  ter­
m inem  posiedzen ia;

i) Wal. Z. O. P. V  posiada w statucie w y ­
raźny paragraf, głoszący, iż członka, k tóry  nie 
przychodzi na posiedzen ia, Zarząd skreśla 7. 
sw o jego  gron a  i dokoopt >wuj" na jego  m iejsce 
innego

Uważam  uinieszraenie w prasie w zm ian ­
kow anego kom unikatu  W il Zw iązku  O. P. N. 
za tendencyjne, a w  myśl życzeń  autora kom en­
tarza Jo tego kom unikatu „.składam o"statcezn:e 
rezugnneję** z godności członka Zarządu.

Racz Pan p rzy jąć  Pan ie R edaktorze w y ra zy  
m ego n a jg lęb rzego poważania.

St. Bajbakow.
W iln o . 15 październ ika 1933 r.

Iło p  llcd  Zam ieszcza jąc list o tw arty c z łon ­
ka Zarządu W il. Z O. P N. p SI. Uajbakown, u- 
ważam y, iż posląp ił on  słusznie. R ezygnacja  p. 
iSajh.ikowa jest sik i wodowana uozoiwem  za ła t­
w ien iem  d raż liw e j sprawy. M ało jest m ieć chęc 
do pracy, trzeba m ieć na tO’ dużo czasu, a obec­
ni człon kow ie  Zarządu z małenu w y ją tkam i, 
lekcew ażą o liow iązk i sportow e i d la tego  w łaś ­
n ie ku le je  sport w ileńsk i, a n „  w a lnych  zebra­
niach poszczególnych  zw ią zk ów  w yb iera  się z 
zasady albo w yższych  dygn ita rzy, albo też ludzi 
pełnych szczerych chęci, ale n iem ających  czasu.

Są to anorm alne warunki pracy sportow ej. 
Jesteśmy g łęboko p rzekonan i, że to co zaszło w 
lego roczn e j kadencji Zarządu W il.  Z. O. P  N. 
stanie się p rzestrogą dla innych o rgan izacy j 
.sportowycli, które muszą p rzyw iązyw ać  w iększe 
/marzenie do w yboru  swych władz

P rzyw iązan ie  p  Ba jbakow a do aportu jest 
w ie lk ie , a je że li zechce to radzimy' m n pośw ię 
cłć się pracy w klubie a ow oce i zastugi będą o 
wiele, w iększe.

Niedzielne mecze Ligowe
w  W arszaw ie  P o lon ja  — • W arta , sędziu je 

p. Rutkowski-
w K rak ow ie  W ista  —  Ruch, sędziu je p 

K rąkow ski,

w e  Lw ow  ie 1'ogi n -  ( raco i in, sędzia je  
p. Muszkat.

w  Lodz i ł.K Ś  —  Śląsk, sędziuje p. T ry  
ga k k i;
m m m a m m m a m m m m m m m m m m m m m m

ióitpozbyhiitsif 
zmarszczelr 

Wtoteku6Q-u lat
i o s i ą g n ę ł a m  w y g l ą d  

młodszy o 20 lat

[
„L iczę  fu i »0  lat, wiek w którym kobiet* 

rzew*XL__* a;* db* juk o powabny wygląd 
ec i zachciało mi *ię, wyłączni* przez cieka­

wość wypróbować na me pomarizczonej i zm- 
■•.ezouej twurzy działanie Uozywcze^o dla Skóry 
Krem u Tokalou.

Łutwo sobie wyobrazić moje zdumienie, ydy 
po muttącu takiej pielą;; acji powiedziana no 
wręcz: „Pani młodnieje’*. Zachącora temi uwa- 
gam., wytrwa'*m  i w przeciągu 5-ciu  m its ifcy
i.a l się cud: każdy kto mme widzi obecnie mewi, 
te  wyglądam najwyżej na 40—45 lat Cera meja 
jest czysta j p.ąkna, lekko zaróżew ion* i mam 
zaledwie cień zmarszczek. Cudowne1 

Sądząc z tego, gdyby wszystkie kobiety ze ­
chciały używać waszego Kremu Tokalon, nio 
byłoby już wc de starych babek*

Uwaga. Autorka powyższego listu woli ste 
H yjuwiać swego nazwiska, 'ecz jej o 'yginslny 
list jest w każdej cnwili de obejrzenia. Odżyw czy 
K .em  Tokaion zawiera wysoce odżywcza sala- 
dniki, które, według zdania wielkich specjali­
stów, są potrzebne skórze, by utizymać ją 
świeżą, jędrną i pozbawioną z 1 a-szczek Należ] 
Używać O dżyw czego Kremu Tokalon eoiow ago 
co wieczór, Liaiego zaś ca rano P e  jadnej nocy 
już bęane Pani zdumiona i zachwycona razu!- 
zatem Ręczymy za wynik, w przeciwnym rano 
awrecamy pieniądze.

Gratis. Każda czytelniczka auiis txep< pisma 
m ożt otrzymać bazplatnie Luksus wy Kasetką 
Piękności, zawierającą Krem To'- on (rś żo ą g  
i noty), oraz rozmaita odcisnie padru fekaioa 
Należy przasłae 50 greszy w znaczkact a; zwrot 
przesyłki, opaki. tania innych k s  w e ,  A  firmy 
Ontaz oddział 11-M Warszawa, ak f t n yi t t .  J
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Kurier Oświatowy i Szkolny
pod rectakrta Jana Dracza

Całokształt działaJnMci szkoły skłn 
da się z dwóch zasadnicz}-ch dzii«dzin. 
Pierwsza z nich. najtwatn-iejisza, to nau­
czanie i wychowywanie młodego ]>oko 
lenia, druga wtórna, lecz także koniecz 
na So ogół czynności administracyj­
nych, związanych z normalTnem fonkcjo 
nowaniem szkoły, jako osobj prawno- 
pnidicznej. Czynności dotyczące stron} 
formalnej, oł>ejmvuiji;jCe diział planowa­
nia pracy i aikc.jii sprawo.zdawczo-kaiice 
laryjnej winny być /organizowane w ta­
kich rozmiarach, ażeby nie odrywały 
zbytnio nauczycielstwa od jego istot 
nych funkcyj dydaktyezno-iwycliowaw 
czvch. Tymczasem w ostatnich czasach 
nastąpiło wyraźne załamanie się tej rów 
nowa<d. Pod naciskiem niższej admiui 
stracji' szkolnej szkoła zaczynała się co­
raz mocniej: biurokratyzować, /.r spiaw 
dziany w tej: dziedzinie mogą służ} ć ni 
•ylko cizienniki podaweze, prowadzone 
przez kierowników szkół, a pęczniejące 
z. każd. rokiem od coraz więcej otrzym \ 
wanych i wysyłanych pism, nietylko tte 
masy okólników, zarządzeń i an* et, me 
raz 1 rumorystycz.nyeti. o pseudom.u k< 
wern -podejściu. lecz także Księgi Prot o 
kółów Rad Pedagogicznych i Książki za 
rządzeń kierowników poszczególne ch 
szkół wielofclasow ych, zawierające ma 
terjał przefiłtrowany z Inspektoraiów 
Szkolnych,

Poza działaniem kancelaryjncespra 
wozdawczem szczególnie modnein stało 
się planowanie p r a c y ,  posunięte nieraz 
zbyt daleko. Poza normalnie potrzeb 
m mi i posiadającenii swoje uzasadnie­
nie rozkładami rocznemi materjiału nau 
ko,w ego z podziałem na miesiące, nau 
cryciel sporządzał le szcze  tygodniowe i 
dzienne rozkład} oraz pisał drobiazgo 
we konspekt} do każdej lekcji. Pozatem 
wiełe czasu zabierało miu sporządzanie 
s/cz-gół owvch planów w ych. ywawczych, 
uwzględnia dc ych -wszystkie działy i czyn 
roki w y c h o w a n k i ,  oraz m: terjał : meto.

- u-i-c h o w a we ze g o. Jeśliię  postępowania vvvcno >
d o  . e g o  d o ł ą c z y c  U tó n e  p o s ie d z e n ia  o

aj rozmaitszych celach r chatakter^e,
p o ł ą c z o n e  z o t * # * ™ ™ .  p v  * o k r t » i n i _
s p r a w o z d a n ia m i  i la d tm ie in c m  _ ‘ . 

g a d id s t w e m ,  to  bęta/ ' m y  m i 
ż o n v  > b ra z  p r z e ła d o w a n ia  » P r * e P r a ”  

w a n ia  m n ic .w c ie ls t w a  ^ h r n e m !

c z y n n o ś c ia m i  s w e g o  zw iwozltl

' Nic też dziwnego, że opinja *org»m 
zowane-go w  ZVP nauczyciel:twa 
dłuższego czasu domagała S*L
.d n c y c h  u p r o s z c z ą ' w  t e j  d z i . d z m n  k t ó

l e b y  w  s u m ie  p r z y c z y n i ł y  s ię  d o  /

rokratyzowania szikołj. Uzna \ o 1
dze Szkolne. Dlatego te!/ zarząd/, m
n is t .  rs iiw a  W  h  i O . P-
przez \gtneję ,,Iskra k t o *  ukazało się
, o s t a t n im  D z ie n n ik u  U r / ę d o w - y n g / a  

n r e s z c / a ja c e  s z e r e g  p o s t a n o w ie ń ,  z n o -  
W 1 , w h p r z e r o s t  b iu . - o k r a c j j  w s z k o łę .  

S e / y  u izm u  za  b a r d z o  c e l o w e  . n a  c z a  
e ie  W  o k r e s i e  k i e d y  s y tu a c ja  s y k o lm c  

tw a  je s t  b a r d z o  c i a ł k a  i n a n c z y c ie t e t w o  
l t r u d e m  p r a c u je  w  p r z e p e łn io n y c h  k ia  

sa ch . m a le ż y  w s z y s t k o  u c z y m y ,  a z e i y  

m a k s im u m  s w e g o  c z a s u  i w y s i ł k i ,  h } ^  

o n o  w  s ta n ie  p o ś w i ę c ę  w y łą c z n i  e p  

d v d i k t  y c  z. no -w  yoh-u w  a w c  z e j . I t z >
n a le ż y  w y r a z i ć  j e s z c z e  . je a n o  z j e z e n  

a b y  o g n iw a  n i ż s z e j  a d m in is t r a c j i  s z  

n e j,  ln te rp r e ftu i ją c e  w y d a n e  z a c  t l l !  

M in is t e r s t w a ,  s t a r a ły  s i c  w n ik n ą ć  scisJe 

w e  v, f a ś c iw e  in t e n c je  u s t a w o d a w c y  Od 

b iu r k a  b o w i e m  m in is t e r ia ln e g o  d o  zw >  

M e g o  n a u c z y c ie la  ja k ż e  d a le k a  d r o

Niewątpliwą zaś intencją tego zarzą 
rtzenia jest zasada, że pomiędzy nauczy 
cielstwein i jego twórczą praca szkolną 
•ue powinna wyrastaf żadna papierowa 
biurokratyczna fikcja.

I. L *

Próby realizowania wychowania _
gospodarczego w szkole powszechnej

W  okres ie  kryzysu, k tóry  b ezpow rotn ie  wy 

trąci! m rów aow ag i przedw ojenni: form y gos 

podarcze. w łaściciele w ,zelkich ■niemal warsz 

tatów  prący, a ro ln iczych  w  szczególności zna 

leźli się w sytuacji jK iszukiwania linowych 

dróg i sposoliór. gospodarowania.

T ak i stan rzeczy .odb ił się szoz-egójnie u- 

jem nio na wsi, na jm n ie j predyspn nowa nej i 
przygotow ań  j do wyzyskan ia elastycznych 

form  k jn ju n k iu ra tn ej gospodą rki, cechującej 

dzisiejszo życie  gospodarcze.
N i c  'w i ę c  dziw nego, ż e  na czo ło  ./agad-iicn 

szkoln ictw a i: ysuvai ię sprawa tak iego wy 
chowania, kt irego  celem  hyt ihy wychow anie 
n iety lko  człow ieka  o  .ogóiino aJzkich  zasa­

dach, i czyn n ego  o b j  wateia państwu, o le  i 
obyw atela zdolnego do  prow adzen ia rodzinne 

r j  wiarszlaln pracy,' jzrzystosowania do  zmieni 

nej konjunkturs gospodarczej.

Obecnie troską w iciu dzia łaczy  społecz­

nych  i p raccw n ików  szkodnictwa powszechne 

go jest znal. /.i-dnie tak i cli sposobów organ i zo 

wania praes szkoln e j i i/.a-szkzdoej, oraz, do 

bran ie takiego m aterjalu  treściow ego w  nau 

czaniu i wychowaniu , k tóreby w  e‘ fekcie  ren 

iizow a ły  hasło w ychow an ia  gospodarczego.

Sądzę, Ż6 d 'a  w ie lu  c iekąw em  byłoh y po 

kazanie dorobku  pracy i w y n ik ó w  dośw iad ­

czeń poczyn ionych  w jedn e j ze szkół.

O bjek tem  obserw ac ji p iszącego  to słowa 

fest 2 k lasow a publiczna szkoła powszechna 

w Barańcach pow . w ile jsk iego , szkoła najn iż 

szego stopnia o rgan izacy jn ego  i pracu jąca w

środowisku w iejsk iem . a "  i.y szkoła typow a 

dla naszycli toreuów. Szkota o program ie gos 

pc.darc/ym pracuje od roku, a nakreślony plan 

pra-. y n.a być ,zreażizowany w  okresie dw ulel  

uim. O dotyrlK 'zasow yeh  wynikach  tej |Osicy 

św iadczy fakt ze na Pow szechnej P ow ia tow e j 
W ys law ie Kierm asz 'w- W ile jc e "  20 -—  22 

września 1935 r, za w ystaw ione w łasne e.kspo 

na: szkoła uzyskała: L ist poch w a lny " oraz
Dyplom  Ln.iiunin ' za uprawę i zJnór ziół lc 

karskich List pochwalny ’ za hodow lę kró 
hkow rasy ^Angora ", „L is t p och w a lny " ze Iio 

dow lę kur rasy „K a rm a zyu y ", oraz 2 nagrody 
rzeczow e (2 znaczn ik i d rew n iane).

Jest to efekt zew nętrzn i .szkoły realizu ją 

rej program  gospodarczy, tern w ięcej poważ 

ny, że uzyskany w  konkurencji ze  spoi. ezeń 
slwem  dorosłem .

Fakt uzyskania nagród posiada lu la j trze 
diorzędne znaczenie, shiży ty ko do naświel 

lenia nozpatrywanego zagadnien ia jak iem  jesi 

próba rea 'izow an ia  program u wychow ania  go 

ąprtlarczego w szkole  pow szechnej na oh jek  

cit w ym ien ion ej szkoły

Kam y n in ie jszego  airtykułu nie pozw a la ją  

na przedstaw ien ie program u pracy jak  i zało 

żeń w ych ow aw czych , d latego ogran iczę  się ty l 

ko do  podan ia n a jogó ln ie jszych  w n iosków  wy­

p ływ ających  .z d zia ła lności om aw ianej szkoły

1. Praca gospodarcza m łodzieży szkolnej 

winna być ojiarta o  sam orząd szkolny o ce­

chach spółdzielczo —  kolektyw nych .

2. Grupą w  p racy  gospodarcze j jest bat

Święto Uniwersytetu W arszawskiego

Fragm ent z uroczystości nadania im ien ia J. P iłsudsk iego. Po lew e j stronie P. P rezydenta 
R. H. —  Senat Uniwersydecki, na p raw o c z łon k o w ie  rządu, na stopniach studenci.

Z dziafalnc^ci Ruchomych Uniwersytetów 
Ludowych na terenie Wileńszczyzny

Ruchom e U n iw erry łe ty  Ludowe, m a jące  za 
zadanie rozbudzen ie zain teresowań w kierunku 
zagadnień ośw ia tow o-spo łeczn yd i, p row adzi \ 
kademŁckie K o ło  P o lsk ie j M acierzy  S zkolnej w  
NYTnie c-d lat trzer-h.

Huchon.e un iw ersytety ludow e organ.zow n 
ne vr czasie te ry j k tnicl) i św iątecznych  po 
wsiach i m iasteczkach b y ły  p rzy jm ow an e  przez, 
ludność ży cz liw ie  i -w ym otyw aty ayszę.lzie duże 
zainleresowam ie, w y ra ża ją c  się stosunkowo du 
żą ilością stu 'huczy. T em a ty  odczy tów , ujęte -w 
cykle, ik istrowaiu ' p rzezroozam t, daw a ły p rze ­
k ró j życia  współczesnego i m in ionego, te przewn 
gn zagadnień u tylitarnych (h ig ji nal.

Dorobek d otyc lirzasow y Kucliofinycli Un iw er 
sytetów  ,Ludowych . prcwvadzO'nyeh p rzez Aka­
demickie. Koto P o lsk ie j Macierzy' .Szkolnej w- 
W iln ie  p rzedstaw ia  się następująco:

-—Podc.zą.s czterech dotychczasow ych  w y ­
praw Ruch. Uniw. Lud. w ygłoszono w  101 m iej 
scowośoiach 457 odczytów  na terenie w o j. w i­
leńskiego (p >w. dziśnieński i branaw.ski! i no- 
w-ogródzkiego (pow  rwołożyński). F rek w en c ja  
ogólna w yraża  się cy frą  przeszło  la .00 osob. 
F rekw encja  w n iektórych  m iejscowościach  do 
etiodziła do  500 osób,

W  .roku b ieżącym  Ruch. Uniw. Lud. trwał 
r x i  4 do 27 1 I£>ca i dzia ła ł na teren ie pow . w i­
le jsk iego (w o j. w ileń sk ie ) w; gm inach, kurzen.e 
ekiej, kościeniew iokiej. ilskii j, w iazyńskic j, ko

łow ick ie j, w o j,to m sk ie j, ż id z is k ie j i  Wiszniew­
sk ie j o ra z  od  (u .  15 sierpnia do< dn. 12 wrze-siUa 
na terenie pow . szczuczyńsk iego  (w o j. now ogró 
d zk ie j w  gminach-, ostryńskiej szczuczyńsk iej i 
l.am ionkow sl.iej,

Tematy' odcizytow b yły  następujące: 1) O 
ludziach daw nych  i d zis iejszych , 2 ) H igjenn o- 
soiiista f  jag lica , fłt A lkoh o lizm  i jego  wpływ na 
człow ieka, 4) G ruźlica 5j C h oroby weneryczne, 
Ol Jak ludzie ż.yją ua świecie, 7) O tajem nicach 
z,cm i, 8t, O wnda-ch i m orskich dziwach, 9) Prze 
gląd  ras 'udzkich, 10) Bajki.

W y n ik ' pracy tegorocznej dadzą się u jąć -w 
następujących cy frach : - Ogółem  objechano 11
gm in, w ygłoszon o  w '56 m iejscowościach 29! od 
ozytów , izu-żywając na lo 12,'S godzin odczy to­
w ych  O dczytów  w ysłuchało 6 870 osób

D otych czasow e w yn ik i prac Ruch Luiiw 
Lud. wyk.iza ly, że ludność wsi . ,niasteczck chi- 
w - jest w iadom ości ze świata. L im na trekwcnc 
Ja na odczytach, k tóre z zasads odbyw ają  się w 
d n i pow szedn ie w ieczorem , św iadczy, że przy od 
pow iedn im  stałym  nak ładzie  energji ..polecanej 
w tego rodzaju  a k tji,  zagadn enic k iii.uralne 
podn iesien ia wsi w Reńskiej u ległoby częściowe 
ntu rozw iązan iu

W szelk ich  in fom iacy j, zrwiązanych z zagad 
ni cni cm Ruch l  niw. Ludów, zasięgnąć można 
w sekretarjacie  akadem. Koła P. M. S „ u W :• 
1 nń.skn 23 m. 9 w godz 10— 15 codziennie.

dzie j »dpow iedn i zcspid, a  nie klasa. Zespól 

iączy dzieci za in teresow ane w  danym  rodzą 

ju p rocy  i da je w iększą gw aran c ję  p racy z 

poczuciem  odpow iedzia lnośc i.

d. (lOiSpodarstwo szkolne jest n atura 'nym  
czyp iiik icm  w ią żącym  dziecko- .ze szkołą A 

cel nauk szkolne j s ta je  s ię b a rd z ie j zrozum ie 

ly dla dziecka gd yż gospodarstw o szk o ln e  m o 

z-c d os ta ic zyć  mfaterjatu do ti m atów ' lek cy , 
oych,

4. D ziecko, k ló re  w ysz ło  z w ieku  szko 

nego i opuszcza szkołę otrzym ać w inno eg -  
zcm.plairz hodow lany, lub -nasiona roślin , aby 
m ogło  dochow ać się rezu ltatów ' p racy  na wh, 

sny użytek. Będzie  to jeszcze  jeden  czynn ik  

Wi ększ ego  zw iązan ia  g-j ze szkołą, gd yż n iew ąt 

p iw ie  szukać liędzie  on o  rad fachow ych  w 

szkole i łączyć b ęd z ie  n o g io  w łasne interesy 
z sam orządem  szkolnym .

■i ża t iżcn ia. m a terja f i p rogram  gospoila i 
czy szkól o różnych  stopniach organ izacv jn ych  
liędzie m usiał być  ró żn y  —

6 Tylko szkoła w  środosyisku w ie jsk iem  
posiadająca z.em ię  moiże z p o ży łk K m  reali 
-aw ać p rogram  gospodarczy.

Szkoła m oże ty łko  tak ie  ob.jekty gos 

[lodareze p row ad zić  do jak ich  ma p rzygotow a  

ne p rzyn a jm n ie j teoretyczn ie  -.iły nauczycie l 
■skie,

8 , O h jek ty liodow tan e  cieszą się w ięk- 

szero pow odzen iem  tak i u d z iec i jak i rodzi 

co w niż uprawne, a poszczegó lne ob jek ty  gos 
pedarcze.

H odow la  kur, k ró lik ó w  ras przem ysłów  ych. 

uprawa z ió ł leczn iczych  p rz y  odpow iedn ie™  

w ykorzystan iu  ogródka szko ln ego  oraz zb iór 

, zió ł leczn iczych  ze stanu d zik iego , są ob jek ta 

mi n a jbard zie j odpow iedn iem i w  g-^podars ' 

w ie szkół powszechnych.

Ponieważ, trzeba się ik-zyć z psychiką <:/ie 
ci, k tóra  d o n a g a  sic rezuitatćrw pracy os-ą^ 
niętych w  dość 'krótk im  okres ie  czasu, a l ik 
żc '7 m ożliw ośc iam i gospodarow an ia  na ni? 
w ielk im  kawałku ziem i, n iatego trudne parny 
ślee o  łakicti hodow lach  w- szkole, k łó re  poi 
rzebne są do poznania dzieciom . wym aga lą  
jednak d ługiego czasu i ko-sztów. Koza w- zej 

wym ieniom em i wmioskaini is tn ie je  jerszczo ca ły  
szereg kwesty j wym aga jących >bserw ic ji 

i rozw ażan ia, szczegćzlnie ,natury orgruiizncy j 
nej i gospodarcze j M. M aieszi

KRONIKA SZKOLNA
—  Z działalności Grodzkiej Kominji da

.Spraw K on feren cy j Pedagjg ieionych. łs.a pos c
■dzeniu G rodzk ie j K om isji do Spraw Kon teren 
c y j Pedagog iczn ych  w dniu  27. 9. lir. została 
ustalona strona o rgan izacy jn a  i p rogram ow a 
p racy sanw k rztałceniowio — b tidaw yze j nau 
czyck lstw u  szk. [Kiwsz. m. Wil-na .Będzie ona 
rea lizow ana p rze z  16 sekcyj, k tórych  giów- 
nem  zadaniom  będzie  pog łęb ian ie pracy d y ­
daktyczno —  wychów aw eze j w  iZwjąizku z rea 
lhzacją -nowycJi p rogram ów  szkolnych. Przed 
nr.otem v.rac. sekcy j będą m iędzy  innym i na 
stępujące zagadn ien ia

1 Znaczen ie ś ro jow isk a  i regjonu  w pra 
ry  d ydakt.-w yehow aw cze j. 2. Praco piśm ienne 
w szk o le  w g  n ow yc li p rogram ów . .3 Orgntii 
zacja p racy  oydak tyczn a-w ychow aw cze j w  kl.
4 i 7. 4. An a liza  podręozn ików  pobranycli
pnzez s.zkołę. O rgan izacyjne posiedzenia wszy 
stkirh sekcyj, za w y ją tk iem  sekcy j nauczar i 
re lig ;.. śpiewu, wy diowumia fizyczn ego  i kie 
roseników szkół, odbędą się w  dniu 23 bni 
'środ .ij o godz 17 przyczem  k on feren cje  sek 
cyj k lasow ych  odbędą się w publ. szk. jzckwsz 
N r. 3, .zaś k jn fereneje  sekcyj p rzedm iotow ych  
»- szk powsz. .Nr. 21. Całokształtem  om aw ia 
nej pracy k ieru je  Zarząd jx,d opieką p. insp 
St St.u-pściaka i p. insp. M akarew icza.

  Konferencja opiekunów szkolnych  K ół
LO P P . W  dniu 17 Izm. .. puhl. szk powsz. N r 
!0  odbędzie się o  godz. 18 kon terencja opicku 
nów szkolnych K ó ł L G P P

Z  ż y d a  Ogniska ZOS. w W lin ie. -—
IV  dniu 12 bn, odbyta się w  lokalu Ogniska 
nr/y ir .  Zygn iuntow skie j 4 uroczystość otw ar 
dn roku szkolnego Zakładów \\ 'ychowaw- 
czych Zw iązku Osadników w W iln ie

System poleski". —  \V ostatnich nu 
nicrarh „Głosu Nauczycielsk iego- —  Cenlral 
nego Organu Z N I’ . uk.izał się c yk l arlyku 
łów , p t, „System  P o iesk ł", o m aw ia ją cy  n ie  
norm alne stosunk' na Poleam  jzom iędzy nau 
czy-cSefctwem i a-dinmjstracjn szkolna

—  W alne Zebranie Oddziała Grodzkiego 
Z. N. P- >dh. dzie się w  dniu 26 bin. o godz 
17 w- lok.ilu Zw iązku  p rzy  ul. Z j gm untow- 
skiej 4. Porz idek dzienpy przew-tduje 3 refera 
ly i wyhoiry władz oddziału
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WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

Trzpbc życie organizować, a nie biurokratyzować
(H  z w i ą z k u  z e  S f i r a w ą  f r l t a lu p n ic iu o )

Artyku ł ten zatniesz czasm  jak o  d y ­
skusyjny (Red,).

W  „Kurjcrze" z dnia 29 września 
i  b nv artykule „O  parjasach pracy" p. 
J. M. doszedł do wniosku, że, aby ulżyć 
doli I ilk u K  tysięcy chałupników w y­
starczy „wprowadzenie ustawy chałup­
niczej".

Postulat bardzo akttwahiy —  ale czy 
nie chybiony? Gzy to cokolwiek porno 
że? Czy zlikwiduje wyzysk chałupnict­
wa, uprawiany przez wielkie firmy? ł,u 
dzić się tern mógłby chyba tylko ten. 
kto nic ma przed soibą innych materja 
łów jak jeno „Mały Rocznik Sita-tystycz 
ny". A przecież muszą tu wejść wzglę­
dy społeczne i prawne —  nietylko same 
dane cyfrowe oficjalne.

Kontrola pracy chałupników byłaby 
niewykonalna w praktyce. Wobec kon­
kurencyjnej watki o byt wielkiej masy 
chałupników nie daliby się utrzymać ja ­
kikolwiek minimalny stały cennik pra­
cy. Naruszenia jego nikt nie imógłby 
stwierdzić. Pozatem jest dużo chałup 
ników, którzy pracują „przychodząco" 
Ba cudzym warsztacie za zwrotem ko­
sztów jego amortyzacji luli przez znajo 
mość. pokrewieństwo, z łaski etc. Zmam 
np. pierwszorzędnego krawca, który 
chcąc uchylić się od obowiązku płace­
nia różnych danin i świadoteń zawodo 
wych, szyje na maszynie swej zamężnej 
siostry w jej mieszkaniu -  tak że izba 
rzemieślnicza i skarbowa nic mu 'żłobić 
nie mogą. Bo przecież prawa do pracy 
nikomu odmówić nie można. I żadna 
władza nie może zabronić kii jen,tom ko 
rzytstania z usług /takiego nielegalnego 
rzemieślnika. Nie można byłoby row- 
nież skontrolować, ‘ czy taki chałupnik 
t i e  pracuje w nocy. Poprosi u dla prze­
strzegania takiej ustawy — trzeba było­
b y  każdemu chałupnikowi przydzielić 
nieodstępnego towarzysza w postaci 
czujnego policjanta.

WTobec tego wprowadzenie ustawy 
chałuipniczej przy dzisiejszym stanie 
chałupnictwa byłoby tylko nowym
krokiem w zawrotnie szybkim i zastra 
szającym postępie b/uiokratyziicji na­
szego społeczeństwa -—  przeciw ko cze- 
aiu tak ostro wypowiedział się swego 
czasu p. min. Kością Ilkowski. Byłyby 110 

we narzekania, nowe skargi, nowe lor 
mularze, nowa pisanina — a korzyści 
prawie żadnej -— analogicznie jak ,z ka­
sami chorych, ZUPU-aini ele

Musimy sio organizować, nic biu­
rokratyzować. To są rzeczy bardzo róz 
ne i dalekie od siebie. Trzeba się ze wsty 
dem przyznać, że ,jsteśniv ^polee/.eńs! 
wem niesłychanie słabo zorgamzow1'- 
nc?ii —  a s atutów i ustaw cale stosy le 
zą u na« na... etażerkach. I.uldiny ope­
rować trzosam i i paragrafami u: law 
do tego stopnia, że ów papierowy zapal 
zaśupia nam umysły, utrudniając kry 
tyczne spojrzenie na rzeczywistość. Na

loniiast wcale nie umiemy organ:zować 
sobie życia W  tem cały sęk —  cała przy 
<-zyna naszej niemocy. Więc uczmy się 
sami i uczmy młodzież organizacji żv 
cia — zamiąst wzdychać do coraz, to 
nowycłi ustaw, do coraz więkbzej jego 
biurokracji.

0  chałupnikach trzeba powiedzieć 
tyle, że w XX wieku tego rouzaju „pra 
cownicy" istnieć niic mogą —  jako rzecz 
potworna, obrzydliwa i przestarzała W  
imię dobra cywilizacji należy ich zlik­
widować, a nic ochraniać, nie konserwo 
wać i hodować przy pomocy odpowied 
niej ustawy. Inisłyltucja chałupnictwa 
jest zbyt nienormalna, aby ją ustawowo 
utrwalać na kanwie historji. Przecież 
to „parjasy", kompromitujące ludz 
kość —  tak samo jak żebracy, wróżbie; 
etc. I z nich mielibyśmy- tworzyć nową 
ustawową klasę społeczną?! Gdzie logi­
ka i postęp!? (łzy bez tego mało mamy 
kllas? mało jałowej ich wałki? Sama 
nazwa — „chałupnicy —  mówi za sie­
bie .. Chałupa (!) jest poto, aby w niej 
człowiek mieszkał 1 odpoczywał po pra 
cy —  a nu poto, żeby pracował w nie 
odpowiednich jej, warunkach, jak (o by 
ło za dawnych „dobrych" czasów

Chałupników imiisimy zorganizować 
poza chałupą -  czyli musimy zorgani­
zować spółdzielnie pracy, przytem urzą 
dzić je w ten sposób, aby każdy ich 
członek mógł z czasem dorobić się włas 
nego porządnego warsztatu —- 1 z „par 
jaisa praes . z Żebraka pracy, z chałup 
m k a  stać się samodzielnym normal 
nymj rzemieślnikiem. A tędy nic przez 
ustawy droga prowadzi, ale przez wy 
chowanie. Nie J  góry —  ale od dołu 
Psychikę ciasnego chałupnika— imdywi 
dualisty, sobka, konkurującego ze swo­
im bliźnim o groszowy zarobek —  trze 
ba przekształcić w >psych 1 k o  ubogiego 
wprawdzie, ale rzetelnego i solidarnego 
lP-emieśłnika— spółdzielcy. Ty lko spói 
(Iziełczoiść, niosąca na czele syvych haseł 
watkę ze współzawodnictwem może po 
łożyć, kres pauperyzacji rzemiosła. 
Nigdy zas nie osiągnie tego ustawa och 
ronina i reglamentacy jna. rozciągnięta

ewenlualnie nad dzisiejszym opłaka­
nym „status quo‘‘. Najistotniejszą nie­
dolą naszego chałupnictwa. jest właśnie 
współzawodnictwo, konkurencja —  wal 
ka o  grosz — za w-szeiką cenę. W  tych 
w-ariiinikach ustawa byłaby bezsilnym 
papierkiem próba wykonania jej
jałowym biurokratycznym zgrzytem. 
Jedynie propaganda spółdzielczości na 
terenie ubogiego rzemiosła może tutaj 
wydać jaki taki rezultat pozytywny.

Trzeba wychować nowy typ rzemieśl 
nika. śpiesząc mm 'z pomocą bardziej 
konkretną aniżeli 1 i tera ustawy ochron 
nej której wprowadzenie pociąga arłćyk 
le wiccej kosztów niż przynosi pożot 
ku. Wychowaniem tem powmien w 
pier\ szyin rzędzie zająć się Fundusz 
1'raey, który dotąd jeszcze me zdeiinio 
wał należycie swojej roli społecznej. By 
laby lo akcja o wiele właściwsza i sto 
sowniejsza niż dzisiejsze sentymentał 
ne szopki i tkliwe'scenki z „działalności 
dla bezrobotnych" —  albo t. i»w. „ ro ­
bota świetlicowa"... Uboga bezrobotna 
młodzież ma przyszłość przed sobą — 
chce żyć, a nie bawić się w- świetlicach. 
Tragizm jej nie da sie ukoić ani uśpić 
dźwiękami patefonu w świetlicy. Po ­
móżcie jej żyć •—  a ona sama potrafi 
się bawić... bez niańki ..

Nasze szkoły zawodowe wypuszczają 
co roku w świat całe leg jony doskonale 
przygotowanych, światłych rzemieslni- 
czek i rzemieśllników. którzy wobec bra 
ku pracy i n i ćz a mo żn ości sw ycii rodzi­
ców stają się nędznymi chatupnika- 
1111, oddanemu na żer kapitalizmu Fun­
dusz Pracy powinien skorzystać z tei 
okaz ji —  i pokazać, co m oże zrobić. Po 
winien organizować spółdzielnie pracy 
zaw°d(,wci tej właśnie młodzieży, wstę 
puljącej dopiero w- życie. Osiągnie się 
przez to dwa wielkie cele natury socjal 
nej: —  primo; zatrudni sie tą bezro 
bntną fachowrą młodzież - i secund '- 
wyeboys a się ją w tych społdzii lniach 
nie na chałupników, lecz na rzemieni 
ników o w tasnycli warsztatach, na któ 
re sama sobie zarobi, pracując orzed- 
tem w takich spółdzielniach.

U-yfcczante płatników snod ryczałtu
M inisterstw o Skarbu w-j dało osta tn io  oku* 

nok treści następu jącej:
W  zw iązku  j. n i*jndno lilon i postępow a­

niem urzędów skarbow ych  przy- -wydawaniu 
pa.sla'now.ień o  wyłąozan iu  spośród  przedsię­
biorstw  pod lega jących  zryczałtow anem u podat 
kow i przem ysłow em u od obrotu (na m ocy roz 
porządzen ia o  zrycza łtow an iu  pad. przem . od 
obrotu dla drobnych  przedsiębiorstw ), M inister 
s iw o  Skarbu w y jaśn ia : w y łączen ie  Spod r y ­
czałtu może eui-slupić tylko wówczas, gdy u- 
rząd skarbowy jest w posiadaniu konkretnych

danyeh pn farn iaey j, w y c ią gó w  z ksiąg dostaw 
cóiw i t. p ), stwierdzających, że taktyczne 
i bunty z lat 1938 tub 1934 przew j esza ją c.an a j 
mniej o  59 proc. przeciętne cbroty przyjęte 
za podstawę wymiaru zryczałtowanego podat 
ku za <>k 1935.

O szacow anie w ysokości o b ro tow  dokona 
iu- przez, osoby obeznane ze stosunkami go* 
I odarc/em i p ła tn ików  (t. zw  in fo rm ato rów , 
a n iopuparto konkret nenii daneinr nie m oże 
stanow ić podstaw y do  w y łączen ia  z rycza itu

W Wilnie budule stę pierwsza fabryka dykty
Nu miejsce zlikw idowanej fabryki żelaza 

i gwroździ buduje stc obccnie na W . Pohulance 
pierwsza w  W iln ie fabryka dykt I-aibryka u

rządzom  będzie podług ostatnich i torow i za 
trudni większą ilośt robotników.
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1’rzygedy Kaztuka 
Surwiłły

kię dalej.
\;i przyzbie Siedzi głucha baba. Ba 

wią sic dzieci na podwórku, .testem /dc 
cedowany ukraść coś do zjedzenia. Cha 
ta zamknięta n-a kłódkę. Olkna po,/amv- 
kane.

W  ogrodzie wyrwałem brukiew. Za­
jadam Idę dnliej. Znailazłem pole kar­
toflani'. Nabrałem kartofli do kieszeni.

Widtzę po driwtze las. Tam poiulę. 
Rozpaliłem ognisko.

Piekąc kartofle, usnąłem. Nie wiem 
iak długo >palem /budziła mię J;nwa. 
która biała nade inwią i obwąchiwała 
tułacza. Ognisko- dawno zagasło.

Cześć mycłi kartofli była spalona, 
re.sz/ta surowe.

Lasy tu .są bardzo 'przerzedzone.

Ukrywać się truldno. Trzeba iść nocą. 
Zbliżyłem się do> jalkiejś wsi Cicłio. 
puisilo. Na*wet ,ptsj nie szczdkajti, Szczęści 
mi isię. Zbliżam się do jednej, stodoły. 
Zamknięta od wewnąrtrz Z ipewne ktoś 
tam śpi,. .Skradam się do <1 rugi ej, rów 
nież nip mogę oiworzyć. Wretstzcie w 
trzeciej iillokowalem się na siacie ; spa 
leni do wieczora.

OSTATNIE W YSIŁKI
Noc cicha, księżycowa. T o  jiiedobriC. 

kię owi rożnie, przyisłuęlni jąc się wszel­
kim szmerom przyrody. Gdy gałąź pod 
nogą za:si/ele.śei, serce mi mocniej bić 
zaczymi. Słyszę iwycie wiTkó-w. Uspaka 
jam isiebit*, że 'w le j porze roku 'nie są 
one groźne. Wolałbym jednak nie spot 
kać się z niemi. Lecz co to?... Miedzy 
krzakami przeminęła jakaś szara masa. 
Chwyciłem za nóz j z nożem w ręku 
kont yn u <uwałei11 pod róż.

Wyczuwałem,, żi miiuisizę już być nie­
daleko granicy. Można iltillaj spodzie­
wać się zasadzki,. To  jest '.straszniejsze, 
niż wilki. Jestem niedaleko ja k id o

osiedli ludzkich. Przechodzę koło ogro 
dli owocowego. Tinta j trzeba się mieć na 
baiczmości. W tem...

Z ar r i4t rłem.
Coś się poruiszyło, coś się ociera o 

ki zak. .Ści>n;|łem nóż <w garści, 'łanio 
swego żyda nic oddam. Przskucnąłem. 
Cisza. Znów się coś poruszyło...

T „  k o i i  la ł  za  k r z a k i e m  i żu ł  t r a w ę  ..
\ bodaj cię!...

SLI PY GRANICZNI:.
Posuwam się dalej z. w a lk ą  o,stróż 

nością, 'lecz jednoe/jesuie przyśpieszam 
kroku, by św il .nic: izastaf minie na stro­
nił boW.e wódki ej. lOzyjni^/cza ni. że .już 
blizko. Zaczynam czołgać się: na brzu­
chu. Lecy liardzo, ma rud nie. tuly clmru- 
ra zakryła k.sięiż\'c, podnoszę się i za­
czyniam biec. Zdaje mi się, ż.e jestem 
liard/o duży i zdalcka widoczny. Już 
wodzę csłupi .. Zaczynani biec co Idm 
w piersi, jakby mię goniono..

Słupy i,uiź po/o.dab puza mną, Icc ' 
jeszcze biegnę. Chcę być jeszcze dalej 
od tej strasznej granicy... Nareszcie pa-

Nawet na terenie naszego 11 a ogół 
ospałego Wilna wrśród młodzieży tej 
inicjatywYa powyższej .spółozidni dawno 
istnieje, młodzidż pragnie jej powstania
—  tylko Fundusz Pracy powinien pójść 
na spotkanie tej inicjatywy.

Starzy „chałuipnicy-parjasN z cza­
sem wymrą — i bezpowrotnie zniknie 
ta okropna klasa społeczna— bo młodzi 
rzemieślnicy, przebywszy pierwszy etap 
swej praktyki w  spótdz.idni, wychowani 
w innym duchu —  nie pójdą, jak dzi­
siaj, zasilać ich prołełarjackie szeregi, 
lecz stworzą średnią jedną normalną 
warstwę rzemieślniczą, która sama bez 
ochrony ustawowej .zorganizuje obronę 
przed wyzyskiem ze strony kapitalistów. 
Ustawy ochronne dobre są dla za jąców, 
cietrzewi i kuropatw- —  ałe dla ludz 
doprawdy zbyteczne. Pozwólmy- czło 
wiekowi być człowiekiem a on napew- 
no nikomu nie pozwoli , dmuchać sobie 
w kaszę".

kw-esiję chałupnictwa trzeba trakto 
wać i rozwiązywać w asp'keie dyna- 
micznyni, a nie statycznym. Nie stałoT 
zować dzisiejszego anormatłnego staniu 
rziMizy przez utsławę, nie zamykać go w 
żelazne, nienaruszalne klamry przepisów
—  lecz stwarzać możliwe warunki swo- 
bodnego rozwoju życie (życie, nie kapi­
tałów jak t,o było w- okresie libera 
l.zmu). a wówczas ono samo wyłoni ze 
siebie i zdcterminuijt: doskonalsze for 
my sw-ojej przyszłości.

Xt. >zamer.
_ ( o ] -

Premje P.K. 0.
Dmą 15 październ ika  1935 r. odbyło s;ę sv 

C en ira li P  K. O  w  W airszaw ie 38 i. rzędw  
losow an ie  książeczek aa  -prenijowane w k łady
o .z fząd m łśc iow o  S i'rji 1.

P o  zt. tO'H) —  olrzym iają własrk-ie e na 
stępujących książeczek :

. 14 1 187 1 455 2,778 3,949 (i.l7b 3 764
10.205 12.791 15.090 1 5.152 20 1 07 22,812 28..343 
29,770 34,797 58,883 4..608 42 7(Ki 43.806 45.166 
45.451 46 116.

W yk is tm en #  daiwwicj a n iep od j-tc  ksią­
żeczk i p i-cnijowaiie Nr. 5.754, 31.816. 42 879 -  
Serji I.

Nowft p w p : s v  budowlane gw aran to ­
wać b b ’ ą rcboŁnikom boipiecieństwt  

pracy
Z dniem  -dzisiejszym (17 październ ika1! 

>vchod,/i w  życ ie  rozporządzen ie  M inistra 
Spraw  W cw n ęlrzn yc li i M inistra P racy  i (Jpie 
ki .Społecznej o  nadzorze  budował,nym. ia k  
w adom o. n o ., i p rzep isy znacznie obostrza ją  
kon tro lę  robot budow lanych  dla uniknięcia 
•iieszczęśliwycb wypadków- p rze z  zaw a len ie  się 
rusztowań i t p. W szystk ie  przedsiębiorstw a 
budow lane obow iązan e będą stosować n ow ego  
ypu rusztowania gw arantu jące bezp ieczeństw o 

r rbolników- |>rzy p racy. Zw racana hedzie rów  
nież uwaga na to, aby wszyscy rob otn icy  prze 
byw a jący  na rusztowaniai li byu  w stanie trze 
żw ym.

W tadze adm in istracyjno kon tro low ać będą 
i:ównii'ż n iitjsca  w ydob yw an ia  gliny i nakazy 
wać będą .zasypy w _m e upuszczony ci. glin ianek,

J:im na jaki> pagórek Norce mi wali jak 
młotem.

Nareszcie jestem woltny! Jjuiż me do- 
siągnio mię dłoń gepisty. Już się skon 
czyta tułaczka. Ju jestem aa terytor­
ium państwa , burżiuazyjatego"...

Przypadłem tiwar/ą ku tej ziemi wil 
goluiej ; sziłocłi wtstrząNnął mą jnersią 
Wypłakiwałean teraz całą doznaną tam 
poniew iei-Kę wsizysitH; ie złe chwile prze­
żyte...

Z  oczu spły-wały mi łzy szczęścia 
# * >*

burrwełtft skończył swoje opowiada­
nie. Chwilę siediziefihtiiy mi/JCząco Po­
tem wziia.łem go pod ramię i wysźlismy 
na haik on Ciepły jesienny wieczór. Nie 
wyraźnie majacizą sydw-Uki góry Zaim­
kowej i Trzykrzytskiej. Zapalają się 
.światła1, zaczynia isię życie w eczome 
miasta..

Czy to miasto,, do którego przybył po 
tylu trudach pokonanych będzie mu 
matką czy macochą?

KONIEC.
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R *  D . fl Teatr i 0 1 U Z V K a  Skradziona legitymacja
v  ■  W l * ™ K i e r o w n i k o w i  Syndykatu E m igracyjnego  w

W I L N O
M AK TE K , d n a  17 'październ ika 1935 roku

6,30 P ieśń ; 6,33; Pobudka do  gim n.; 6,34 
Gimnastyka; 3.50: M uzyka; 7,20: D.zien. por.; 
M uzyka; 7,50: P rogram  diz.; 7,55: Giełda roi 
u icza ; 8,00: Au dycja  d ła  szkół; 8.10- -11.57' 
P rzerw a . 11,57: Czas; 12,00: H ejna ł: U  93:
D ziennik poł. 12,15: Poranek  m uzyczny; l^OO- 
Z  o-per n im sk iego  —  K orsakow a ; 13,25: Chw il 
ka d la  kob iet; 13,30: Muzyka popularna; 
14,80— 15,15: Pnzerwa; 15,15: Odcinek pow ie 
ściom-y; 15,25: Zyc ie  kulturalne miasta i pro 
* in c ji;  15.30: Koncert Zcsp N in y  M ańskiej, 
16,00: Au dycja  d la  dzieci „B a jk a  o  kocic- v 
outncłii". 16,20: M uzyka opon  ‘ kaw a; 16,45 
Cała H o ifta  śp iew a; 17,00: „W a lk i o  A fryk ę  
■w starożytności i ś redn iow ieczu "; 17,15: Kon 
cert w  wyk. Ork. P  R.; 17,45: Książka i w ie  
dza  18.00: R ec ita l fort. S tanisław a Narwroc 
k iego ; 18,30 P rogram  na p iątek : 18,40- Z m o 
nius.zl_owis.kich śp iew aków ; 19,00. Przegląd 
litew sk i; 19,10: Jak s p e jz ić  św ięto? 19,15: Mę 
czącj- odpoczynek  —  pog. II. H ohendlingorów  
My; 19,25; K oncert rek lam ow y; 1II.12): Wrazi, 
usportowe; 19,50: Pogadanka aktualna- 20,00.

swory na cytrę ; 20,15: R ykow isko  je .en i —  
-ransin. z lasów pom orskich (S iille ):  20.45: 
ł ) z  -wierz.; 20,55: Obrazki z Po lsk i wsipółczc 
snej; 21,00- Sitich. w  roczn icę śm ierci Chopi 
na —  „D zień  osta tn i" pióra Sygictyńsk iego i 
S t Bełskiego. 21,35: Nasze p ieśn i; 22,00: 4-ty 
kon cert z cyk lu  „K w arte ty  H aydn a"; 22,35: 
K on cert życzeń ; 23,00 Kom . met.; 23.05— 23.30 
M uzyka 'aneozna.

P IĄ T E K  unia 18 październ ika 1-935 r.

6 80: P ieśń, 6,33: Pobudka do gm in.; 6,34 
Gim nasiykn; 6-50: M uzyka; 7,20 Dzień. par. . 
M uzyk ./  7,50; Program  diz. 7,55: G iełda ro jb  
8.0u Audycja d la szkół; , ,10 - 1 1„57: Pnzcr- 
wu, 1 1 ,57: Czas; 12,00: H e jna ł; 12,03- Dzień 
połudn ■ 12.15: Audycja  d la  szkół —  , Sw.ęto 
je s ie n i" ,  12 40: O pera francuska, k tóre j nin 
znam y; 13,25: Chw ilka ale  kob iet; 13,10: ?. 
rynku praey; 13.35 M uzyka popularna: 
14,30— 1„,15: P rzerw a : 15,15: Odcinek pow ie
óc iow y, 15,25: 2ycie  kulturalne miasta i pro 
w in c ji 15,30; K oncert zesip.. Zygm unta Gross 
mana, 16,00; Pogadanka d:a c iiorych ; 16.15: 
Konctort; 16,45: N iezw yk ła  irzygoJa  ipanny 
G apy, 17,00: Iie p o r la i z polsk iej w ystaw y  płv 
w a jące j na D alek im  W sch odz i" 17,15: Mi 
nuta p o e z ji:  17,20: J. Brahm s —  Trio e-m ol: 
17,50 Poradn ik  sportow y; 18,00; Koncert soli 
stów , 18,30; P rogram  na sobotę; 18,40: Pieśni 
po lsk iego  rycerstw a ; 19,30: Ze spraw  litew -

TEA1T? M IEJSKI NA POHULANCE.
 Dziś, w  czw artek  dnia 17 lim. o godz.

8 w lecz. „C udow ny s to p "  —  kom cdja K irszo 
na, z życia  współczesnej m łodz ieży  rosy jsk ie j. 
Akcja  utworu ob fitu je  w  sceny pełn e  n iefra 
sob liw ego  humoru i toczy  się na c iekaw ie  pod 
m a Iow a nem tle obycza jow em . W  wykonan iu  
b ierze ca ły  n iem al zespół Teatru , z L ii i  Z ieliń  
ską, Henry kiem Borowskim  i Zdzisławem  
Miroaen».skim na czele o raz statyści i chóry 
lisżyser —• Wił. Czengery.

—  N iedzie lna  papełudniówka. W obec  kom 
p iętow ych  przedstawdeń, o ra z  na żądanie pub 
licz,ności -w iia.jl>'-»ższn n ied zie lę , p  godz. 4 
ipopot. dana będzie  jeszcze la z  doskonała ko 
m edja F red ry  „D AM A 1 H l/ A K Y  ' po eenacb 
p ro-pag a n do-wy c h .

TEATR  M UZYCZNY „1 UTN1A".
—  Ostatnie przedstawionie .operetki 

tftudie1* po cenach propagandowych. D ziś po 
żegn T n y  wystęjł Luey R om anow skie j w  operet 
cc „N ilo u eh e ", n w ięc  rekordow a ta operetka 
po dzis iejsze.u  przedstaw ien iu  zupełnie schodzi 
z repertuaru.

—  W ystępy  K lny  Glstedt. W  sobotę 
znakom ita śpiewaczka E ina Gistedt rozpoezy 
na występy- na naszej scenie B' satyrycznej o 
peretce na stosunki politycznie jednego z 
państB* europejskic li p o i  tytułem „K ró low a  i 
P re zyd en t" z m uzyką Oskara Strausa. Tntore 
sującą tę nowość w prow adza  na naszą scenę 
reżyser M ichał Tatnzański. Ceny m iejsc nor 
inalne. P rzy  pu lp icie  M ieczys ław  IÓK-.lpan IW 
ski.

W IL E Ń S K I TEATR  O B JA ZD O W Y
gra dziś 17 bm. w  G łębokiem  —  p Pow rót Po 
sta " dla m łodzieży , w ieczorem  „T en  i  Tam  
ten " dla publiczności.

—  DZIS I.ODA H ALAM A św ia tow e j sła­
wy- prim abalerina o raz JER Z i - C Z A P L IC K I,
i.łynny solista opery  L a  Scala w ystąp ią  ty lko  
jeden raz dziś o  godz R,S0 w Sali b Konser- 
w atorjiun  (Końska 1()!. S zczegó ły  w  p rogr Bile 
ty dk> godz. 5 w . iw sk’.. muz. Filharm ionja, 
W it lka 8, zaś o d  5 w. w  kasie  b. K on serw a t

skich; 19,20: Rybacy narorzańscy —  z cyklu 
.Rizemienniym dysz lem ", W ito ld a  Kfiszkisa; 
19.25: K oncert rek lam ow y; 19,35: W iaJ . spoi 
to we; 19,50- B iuro S tu J jów  rozm aw ia  ze  shi 
"he.ezam i P. R . 20.00: O zm ierzchu ; 20,50: 
D ziennik w iecz.; 21.00: O brazki z Po lsk i; —  
21.05: W iec zó r  m uzyk i lekk ie j; 22.20: Muzyka 
taneczna; 23 00; Kom  met. 23.05- -23,30: L».
c. M ałej O rt.

K ierow n ikow i Syndykatu E m igracyjnego  w  
W iln ie, p. Zbigniew  ow i Święcickiem u, podczas 
odbyw ania pod róży  s łu żbow ej skradziono leg i­
tym ację służbową. W yd z ia ły  bezpieczeństwa sta­
rostwa w ołożyńsk iego  i lid zk iego  w szczęły  ener­
giczne dochodzenie. O ddział w ileński Syndykatu 
E m igracy jn ego  ostrzega w ładze i Instytucje, a 
g łów n ie osoby kandydu jące na em igrantów , aby 
nie w chodziły  w  żadne rozm ow y z osolią, Która 
przedstawiać się będzie legitym acją p Zbign iewa 
Święcickiego. N a leży  bezwzględn ie zw rócić  u w .. 
gę na fo łog ra fję , a osobę, k lóra  fa łszyw ie b ę j/ ic  
się legitym ow ać, nałeży oddać w ręce pońrj...

U w a c a a l H c k d i 7
w m  t a n i e g  o k u p n a !

O d dn ia 10 do  31 g o  październ ika  b. r 
za okazan iem  n in ie is zego  kuponu otrzy- 
m a io%  soecjjalnego rabatu r rz y  kup­
n ie  wszystkich artykułów  w S K Ł A D Z IE  
A PTE C ZN YM  PERFUM  i K O SM ETYK  N

W . N A R 3 U T T A
W ilno , ul. ś -to  Jartska 11, te!. 4-72

Ceny n isk ie i staie.

Sieć elektryczna
rzyfca na życie przechodniów

W czoraj około godziny 8,30 wlecz, na uli 
cy Nowogródzkiej na odcinka pomiędzy Ar 
eh anielską i Piłsudskiego wydarzył .się tragiez 
uy wypadek

25-letni robotnik >1. Tei-nirwicz zamieszka 
ły na rogatce ulicy Nowogródzkiej, wracał po  
u e 'ą ż irw > n i dniu pracy do domu. W pewnym  
i;. n\‘ iicic żery. ał się ze słupa drut, którym  
prz,ebiegał prąd wysokiego napięcia i spadł na 
Ferniewieza.

Rot.ot.rlk rażony prądem padł na ziemię. 
Zaalarm owano pogotowie, lecz pogotowie  

nie mogło przybyć natychmiast, gdyż akurat 
w tym czasie wyjechało gdzieindziej. Nieszczę

śliwego przewieziono wobec tego dororfcą d t  
•szpiuia Sw. Jakóbu, gdzie lekarze ju i  JcdMk 
i . l ko  stwierdzić mogli śmierć. Zn, rj ,rawA* 
podobnie odrazu.

AA jak sposób nastąpiło zerwanie się prar 
' " ' “ U wysokiego napięcia ze słup, i w o. Jai 
ku przewodu niemalowanego, narazić nie wAr 
my W y jaśn i hi niewątpliw ie dochodzeni*- —  

jodnak wszystko w porządku .. 
szeir urządzeniami i łektryt memi. Toż niedaw  
no m iał miejsce również tragiczny u -  odek 
w Cialęti iku. idzie razem z p r -^ n i.y m  ^  
peir m ią ł  ua ziemię, pono.sz.ie śmiem etcA 
tnomonter M ichał Nosowakż! ^

Ograna w ..trzy b laszk i" rzsciła się p id  autobus
Nie jednokrotnie pisaliśmy o  os zustaeh, o- 

grywających przeważnie w-ieśniaków w  t. zw. 
„trzy blaszki-4, „czai -ie czerwone" i in., któ­
rzy narówni z kiesz inkuwcanu stanowią p i«  
gę naszych rynków.

Polic ja już wielu z nieli unieszkodliwiła. 
Jednuit coraz nowych „mistrzów44 w  tej d r i«  
dżinie nie brak.

Na tle , dzjlałalnosri-' tego rodzaju sszn  
stów zanotowano wczoi aj wypadek, który omal 
nie zakończył się tragicznie.

Około godziny dwunastej wpobiiiii Rynka 
Drzewnega przy- ul. Zawalnej kilka oszustów 
zainicjonowało grę w  „trzy blaszki" Naiwnych  
jak zawsze nie zabrakło. Dookoła oszustów  
zebrała się liczna grupa osób, w liczbie któ 
rych znalazła się niejaka Anna AYasłU-wsku ■—  
służąca. Otrzymała tego dnia swoją miesię­
czną pensję w wysokości 20 zl.

AYiisllew.skn dala się wciągnąć do ,..gry‘‘ 
I  ani obejrzała sie. jak  przegrała cały sw ój 

UWiUMWS

kapita, Gdy w  kieszeniąeb oszustów ł  *kw*ł 
■ej nstgtnij Aatćw lui. W asilewska aAn n n  ią 
ła, że została oszukana i  zaczęła domagać ałę 
zwro*u pieniędzy. OozuścJ zagrozili je j pota 
ciem i nkd.ii iii się _

Zrozpaczona AA ą^ilemska asSiei. L  popcf 
nić samobójstwo, rzucając się pod p iw  jeżdżą 
jucy autobus. Na szezęśeie szofer w  ot i tnSH 
chwili zahamował iuaszyuę.

AA mi< dzy czasie na ulicy zebrał się #i^w 
tłum, przybyła też policja i zajęła się -ęizprw 
szaniem zrhrai.jch. —  Oszustów już d a n a *  
nie było-

— [ o ] —

O f i a r y
W spójpracowm cy r ea a ic jl J administracji 

.K u rjera  W ileń sk ie go " o ra z  d rukarn i ,7.ni_r 
w p łac ili p ierw si., r „ tę  na P om n ik  A f_-uu .łł«i 
P iłsudsk iego  w W iln ie  zł. 189

-Y

OBWIESZCZENIE
Zarząd Va!^arz^sfw^ &£reijyftoweg& na. Wilna niniejszem podaje do w ia­

domości dłużników, i innych osdb zain teresow any^:
1\ że za n ieu iszczenie za ległości 1 innycli należności z pn iyczełi przez Towarzy-stwo wydanych  odbędą się w  lokato Tow arzys tw a  p rzy  u licy J jg ieJ łońrk iej Nr. 14 w  W iln ie , w obecności 

K o  iłótu Nudzorczego i Zarządu Towanzystw a, licytacje puLiiczue m żej podanych n ieruchom ości, położonyxh  w m ieścii AATiliiie : p ierw sza 29-go listopada 1935 roku, a jeś li p ierw sza n ie dojdzie 
do itk.i- -druga 17-go grudnia 1935 roku. L icy ta c je  rozpoczną się o godzinie 12 w  poł.; 2) że zgodnie z g 84 statutu Tow arzys tw a  kicytwcją rozpocznie się od sumy nie-zmorzomych p o zo s ta ło c i 

'v c z e k 'z  douczeniem  do tej sumy raty b ieżącej wszystkich zaległości w  ratach, odsetek m zw łokę wszystkich wydatków- uskutecznionych na rachunek dłużnika kosztow  c~zekucji >ł> 
cb iża iacvcł dłużnika, a rów n ież zaległości podatkowyasli —  skarbow ych  i kom unalnych, o k tórych  in fo rm acje  będą otrzym ane przed dniem  licytacji, przyczem  na nabywcę nierucłioiności 
r Y  zelane obciążające sprzedawaną nieruchomość pożyczk i; 3) że osoby życzące w ziąć udział w  licytacji m ogą przegląaać w  biurze T ow arzystw a fW ik io , Jagiellońska 14) w  godzin  uch 

ędą pr g (P, 2 [>p.j lub w  od.nośnyoh księgach h ipotecznych , o ile  nieruchom ość posiada uregulowaną hipotekę, akta dotyczące zastawu nieruchomość-, w ystaw ionych  na sprzedaż.
™  °  , przystępujące do licytacji w inne przed rozpoczęć t-m przetargu z łożyć  wadjum  w w ysokości wszystkich zaległości, za ległych jiodatków  oraz w ydatków  zw iązanych z wystaw ie

ńjerui*tioin<Z a na licytację ; 5) że suma zao fia row  ina na licytacji, za potrąceniem  „łożonego  wadjum , nieuiszczonych pJ zostałości pożyczek , ra ty  b ieżące j z należncm i od  n ie j odsetka 
ł . „ ,  k „ a rów n ież opłaty aljenacy-jne w inne być uiszczone w c.ągu dni 14 od dnia licytacji: w  razie zaś n iewm esiem a w  terminie wskazany-m w-ym-cnionych należności, nabywca
tri 7” i  m nrzy 1 .cytacji wadjum . które będzie użyte na opłatę zaległości podatkow ych, kosztów  egzekucji, wydatków! uskutecinionych na rachunek dłużnika i opłat należnych Tow p 

7 w-nsław-onych na sprzedaż nieiuchom ości, a ta jiozostan ie nadal własnością dotychczasow ego własoica da:

1 2 3

5u2 6377 Osnasówny R yw ka.R och la . B ella  t

252/506
516

9256
3393

Juszkiewtor Czesław 

Boi odzicz W eron ika

523 874 Załk indow ie Anna i Rywka

22/532 3510 Telmamowie Cailel i Bejla

533 12.53 Zarecki E ljasz —  Mowsza

515 6201 Kacow ie Abram  i Chawa

555 10753 W ajnesoiwa Chaja

615 120 K ort Josel

€19 9574 Górski M ichał i Móraiwska Syłw ja

427 205 M alinowski V\Tładyisław

154 16448 BielkowicZ —  Krauze Anna

nieureg.
W olner Emma17 11490

nieureg.
406 2692 Zmaczyńska M arja

368 niema Jewtichow  Artem  jus z

320 15613
nieureg.

Rubanow icz Bu ioe!

165 1127 W iitenbergowie Josel i Szlom i

15 L. 2 t.ien.a S ienk iew iczow a Zo ija
571 10350 Kozubska Mar |a
620 4294 M asałówna Zinaida
47 2363 Sokołow sk i Antoni

531 4231 Fkiks er M-ejer, F lekserów iu i Sar t 
Rachela

528 1683 Saw icz Józef

Szawalska N i 6

Konarskiego Nr. 51, obec N t 13
Bogusławska Nr. 5
W ielka róg H etm ańskiej Nr. 53/1
7uuł. L id zk i N r 5
Antokolska Nr. 33, obecn. Nr. 31

Topow ska N r 1

Rakow a Nr. 3

Stefańska Nr. 13
Zauł. Sw. MichMLski Nr. 6
Port o-B a Nr. 24

AVi.toldorwa Nr. 9

Dzielna Nir 26

Jasna Nr. 51 

L ip ow a  Nr. 7
Chocim ska Nr. 29. ob. Nr. 27

Trębacka Nr. 8 

Antokolska Nr. 52— a 

W iłkomń-rska N r 139, obec. N i l(k> 

S trydiarska Nr. 24 

Jezioru a Nr. 3

Lwow ska Nr. 15 
Zw ierzyniecka Nr. 31

1110,40
2457,35
366,80
928,20
523,25
759.85 

836 80
1636.50
1501.50
644.85 

5833.10 
1316,57

935.03

1116,34
706,16
964.60

4394,16
695.60 

9728.75
63338,07
4540,90

2002,00 
\v-g planu 
10610,19 

w -g oświad. 
11397,75

8856.53
1917.45
707.92

24600.34
4071.26

2762.76 
1323.02
5777.73
8875.90
4375.76 

1178.—
73.73

321.53

975.84
96.87

274.18

249.71
302.32

2023.57
746.11

1328.60

6693.91
1914.73

2955.62
795.23
324.87 

7781.71 
1078.09 
1067.07

459.70 
1349.67 
3163.14
1730.87
386.70 
69.01

118 80

169.01
43.90

111.27

147.47
60.08

457.71 
,562.68

1227.26

1853.06
557.58

8

77400. 
12819.84 
8300 —  

193300 —  
26094.02 
25200,—  

13200.—  
33bOO.—  
88000.—  
48900.— 
8094.98 
1.554.11

2503.83

1416 44 
413.12 

1003.31

1593.49
649.19

9900.—
1-6300.—
25211.08

48300.—
15200.—

15091 07 
1443 W  
1334.46 

48t00.40 
0856.32
5625.92 

1386.59 
8333.68

11879.49 
58o3 37 
1545.08 
128.01

403.36

6.50.66
117.82
348.09

162^3
66.22

2961.33-
1151.17
4864.92

96i9.07
2352.13

AArY J A S N IE N IE  R U B R YK . 1) N -ry pożyczek  2l N-ry h ipotek  3) Nazwisko ■ imię w łaściciela nieruchom ość", 4) Ulica i Nr. domu, 5) cbsza w  m etr. kw . tń -.unia za leg ły ch  naJeżn.c i
■ i i  !     „ „ i  ____ ____  __t , '  , . . L . „ Koń lliic: Tń łnnn  „1____   •______  :,.„łIy>LziiTizi^z' 1̂1 in  n ło rr i/»Tzm inm  iln  n iP i m u n i __iZ__________

ną w  dniu przetargu w n iw  uyc ocizoua, iaao v>ttajum przed rośapoo' 
stawnych, 9 N ieum orzona pozostałość pożyczk i go tów kow ej.

U W A G I- L icytacja  rozpocznie się od  sumy należności ob jętych  rubrj kanni 6., 
mości.   kwarty wskazane w  rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w złotych.

8 i 9. Należności objęte rubrykam i 7, 8 9 m ogą poiostać nadal na hipotece sprzedawanej u u d u



10 , . K i TU J E I { “  z  17 p a ź d z i e r n ik : )  1B35 r.

K R O N I K A
Czwartek

17
Haidzlernik

Dziś; W iktora M M ałgorzaty 

Jutro: Łukasza Ew., Justa M.

W sch ód  s łoń ca— goaz. 

Zachód  s łoń ca— god z

5 m. 52 

A m, i8

su BSpostrzeżenia ZaHadu Mete~relog| 
w Wilnie z dnia 16.X. 1935 r.

(.i«aicnk‘ 762 
Tem p. śiednia. +  I t  
Tem p. n a jw . 12 
Tem p. najin. +  9 
O p^d 19
W ia tr .: pofudn.-zachodni 
T fen i. bar.: spadek 
L w a a i: pochm urno, deszcz

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w  nocy dyżu ru ją  następujące apteki. 

1) R ostkow skiego —  K a lw a ry jska  31; 2) W y ­
sock iego —  W ie lk a  ?, 3j Frum kina —  \'iem ie- 
eka 25; 4) Sukc Augustow skiego —  K ijow ska  2 
Ponauto dyżuru ją wszystkie apteki na p rzed ­
mieściach.

RUCII PO PULACYJNA W W ILN IE .
—  Zarejestrow ane urodziny*. 1) Lacka. 2) 

M ack iew icz Tadeusz, 3/ M ack iew iczów na Da 
nuta .Stefanja, 4) Dajunów na Matka, 5) Dy 
go K t/imicTz, 6)**Blic Mo w sza.

—  Zaślubiny: l!)i L an c  W ito ld  —  Czale- 
jó w n .1 Mairja; 2) M ack iew icz A leksander —  
tłaksza .ow n a M arja ; 3) Podkom arys Ignacy —  
Lackojówm a E m .lja ; 4) Sotk iew icz W ac ła w  — 
Anu lew iczów nu ćdanitokuwa; jS) K ongic l Rom an

T o le jk ów  na lta issa; O) L ozu kaw  Stanisław 
— - W alen lym ow iczow n a Z o fja .

Zgcny: 1) R odziew iczów na W iktorju, lat 
72. 2 ftajchlo-n Rubin, stokanz, jat 68; 3) Zien 
k iew icz M arja, lat 38; 4) llrecka  I.iba, lat 50- 
5; Januszcw iczow a W ilh e lm in a . nauczycie lka 
•at 30

z PR  Z 4 R Y L I 1 )0  W IL N A

—- D e  llo te iu  G eorgesw : ptk. Turkow ski 
M arjan z W arszaw y ; Hanc D aw id  z W a rs za ­
w y ; senator Jastrzębski W o jc iech  z W arszaw y. 
G ajjiy  • Stanisław j. W a rsza w y ; płk. Obuch 
W oszczatyńsk i z N i«5 w ie «a ; t r j l in g  Jakób. 
adw okat z W ars ra w y ; hondom ański Fab jan  i  
Hjorodźea, Gistedt 1. In a, artystka z W arszaw y 
Ijoda Halam a, artystka z W arsza w y ; Demhiń 
ski A n d rze j; C zap lick i Jerzy z W a r  szu w V; 
W a jn b erg  M ojsze t  W a rs z a w y  H alko Alek 
Mam ter, iroinik i  TYistaw; Skalski ftrou jsł cw 
*  W arszaw y

H B H B H n a B H B B U H i

MIEJSKA
—  i ję ś e lo w c  w y łączen ie  prąciu e lrk tryc z

W yd z ia ł E lek tryczny Zarządu m. W iin a  
pow i ldainia, zc ,z powodu lmszbędinych robót 
na sieci k ab low ej w dn. 19 Inn. od  godz. 7 
do godz. 10 min. 30 —  p rąd  e lek tryczny zo 
stanic w y łą czon y  na (na.silę-pi,Yją‘cyich (ulictich:

til. .4<l. M ick iew icza  id  pos. Nr. 2 do pos 
Nr 14, ulica Tatarska, ul. Garbarska, W . Po  
bulanka od  ,pus. N r. 2 do pos. Njr. 12 -  Za
walnu od  W . Potndank i dn» zaul- L iclzk iego, 
zauł. I.ld zk i i ul. T rock a  po  stron ie parzystej.

PRASOWA.
—  K on fiskata  Starosta g rod zk i za rządzi) 

za jęcie  czasopism a w  języku  żydow sk im  „W it  
ner T o g " ,  Nr. 238 iz dnia 16 lim . za  zumiesz 
czernie artykułu zn iew aża jącego  naród polski 
oraz p rzedruk i sprawozdań sądowych, skon fi­
sku j anę w  innych gazetach.

s p r a w y  a k a d e m i c k u :.
—  Sobótk i w  Ognisku A k ad em ick im i Za 

rząd S tow arzyszen ia  Bratnia Pom oc Pot. ML 
W adym . USB. podlajc do w iadom ości, że  z dn 
19 październ ika rh. rozpoczną się sobótki ta 
neczue’ w  lokalu O gn iska Akadem ick iego  (ul. 
W ielka 24i. P raw o  wstępu m a ją  akadem icy za 
okazaniem  leg itym acji, a n icakadem icy za oka 
zaniem  karty wstępu, k lóre  w yda je  Sckretar- 
ja t Generalny B ratn ie j P om ocy  w  godz. urzę 
dow ych

GOSPODARCZA.
—  K ary  pieniężni" za nVv>placAiilc L b ez  

p ioczaln i. Ostatnio w ładze adm in istracyjne no 
la j t  w zm ożoną ilość kar za nieoptacanii- w  
p rzep isow ym  term in ie składek U b e z p ie c z a l i  
Społecznej za atrudn.ianych pracow n ików . — 
Vł ym ierzane su dotk liw e kary p ieniężne.

—  Z W Y Ż K A  CEN P R O D U K T Ó W  Ż Y W N O  
S C IO W '(,11 . W ostatnich tygodn iach  nutowa 
na jest na rynkach wiioń.skieli lekka zw yżka 
cen produktów żyw nościow ych . Z w yżk a  pastę-

© « #  W s g d u w r a i c ś w a
Wszystkim naszym P . P  Prenumeratorom m iejscow ym , którzy  

opłacdi prenumeratę za wrzesień i październik, przy dzisiejszym n-rze 
„Kurjera W 'denskiego* przesyłamy powieść p. t .  „Czarna Orchidea” —  
Goodchildóa Georgea .

C i  z P . P .  Prenumeratorów, którzy nie otrzym ają p o w ;esci, a pre 
numeratę uiścili, proszeni są o reklamowanie w  administracji naszego 
pisma  —  W ilno, Bisk. Bandu/skiego 4

pu>o p ow o li, :de stale. N iek tó re  artyku ły  żyw  
uoiściowe, w te j lic zb ie  nabiał, p »d ro żu ly  o
przeszli.1)  5 pree.

—  Z targow isk  bydłem . W ciągu uh ty ­
godnia na targow iska w ileńsk ie spędzono 1067 
szluk bydła i n ierogacizny. Z liczby  te j 895 
sztuk zakupiono na konrsumcję m iejscow ą, re 
szię  .zakupiły pob.isk ie gm iny.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
—  ..Zagaat.ąienie regu la c ji u rodzeń *. 17

październ ika w  Ośrodku Zd row ia  (W ie lk a  46) 
dr. Y\ M orawski w ygłos ' odczyt na tem at „Za  
giKlmienic regu lacji u rodzeń1'.

Początek  o godz. 6 w. W stęp  wolny.

SPRAW Y ŻYDOWSKIE.
—  DO W IL N A  P R Z Y T Y Ł  ZN A N Y  RZEZ 

W A R Z  Ż Y D O W S K I W  \M LR YC E  z  pochodzę 
ma w iln ian in  p. Nason Treger. P. T reger wsią 
n i! się szczególnie rzeźbam i prezydenta Roose 
ve lla  i F o rd * ! R zeźb ia rz p rzyb y ł do  W iln a  celem  
odw iedzenia rodzinę.

— W Y B O R Y  DÓ G M IN  W Y Z N A N IO W Y C H  
.Jak in form u ją  rozpatruje Min. YYR i OP. pro-
ickt rozpisania w  n a jb liższe j przyszłości w ybo 
rów do zarządów  żydow skich  Gmin W yzn a n io ­
wych oraz na stanowiska rab inów  przy Gmi­
nach W y b o ry  takie odbędą się także w W iln ie, 
gdzie istn ieje od k ilku m iesięcy p row izoryczny 
m ianow any przez w o jew od ę  w ileńsk iego, Za 
rząd dla uregulowania nadwyrężonych  poprzed 
nią gospodarką finansów  Gminy.

W  zw iązku z tem. p rzygotow an iam i zw ró ­
ciło się do żyd. Gm iny W yzn a n io w e j w  stolicy 
izereg gm in z  p ropozycją  szybkiego zwołania 
ogólnopolsk iego zjazdu żyd. Gmin Wyznumio

GURĄCA KĄPIEL W... MLEKU
I eon Stanisław O rłow ski pracow n ik  Zwiąż, 

ku Producen tów  M leczarskich (u l. P iłsudskie 
(o 13) w czo ra j nad ranem za jęty  był gołii»wa 
niom 45 w iader m lik a  w  duźem , odpow ied- 
niem d la le go  colu, naczyn iu

O rłowski, k tóry  stał na podw yższen iu  n 
a m ci k raw ędzi kotła, w  pewnej chwili strncżł

rów now agę l wpadł d o  kotła z gorącem  mit 
krem. R ozleg ł się wstrząsający k rzyk .

K o led zy  w yd ob y li n ieszczęśliw ego, w iją ce  
go  się w  boleściach robotn ika  z go rą ce j ką 
p ieli.

L ekarz pogotow ia  o rzek ł, że doznał on  po 
ważnych  poparzeń. P rzew ie z io n o  g-.> do  szpi 
ta la .Św. Jakóba. (<J*

wvch dla za jęcia stanowiska w  sprawach zw ią 
canych z w yboram : gmi nnuni wzgl. obsadza­
niem stanowisk i abimacikicb, a przed a*vszy*t- 
kn m w  sprawie slwurzenia R ady Naczelnej 
tSimn W yzn an iow ych  w Polsce. (ni)

R O Ż S l i
—  „Sprawa T.uk*szy*‘ na półkach ksłę 

garskR-Ii. D/i.s na pólkach księgarskich 
ukaże się rewelacyjny' reportaż z głoś 
nej sprawy wysiedllonego d o  Li Iw y  e m i  
grania Kazimierza Łtukszy —  pióra B. 
W Święcickiego p. t. ZD EPTANE  PR A ‘ 
W O AZY Ll>,.'żadać w e  wszystkich księ 
garniach —  cena egzemplarza 70 gr.

—  CH O R O B Y Z A K A Ź N E  W  ubiegłym  ty 
2od mu zanotowairo na terenie W iln a  26 w ypaa 
,«ów  zasłabnięć na choi oby zakaźne N a jw ięce j 
zachorowań zamoii/jvano na gruźlicę (7), pcza 
tem charowamo. na płonice błonicę, odrę, świe 
rzbę i  ospę w ietrzną. Tyfusu  brzusznego zan oto  
rano L lk o  1 n ow y w-ypadek.

Na wileńskim bruku
„P O D R Ó Z “  Z E  S TR Y C H U  P R Z E Z  S U F IT .

P ew ien  podróżn ik , k tóry  był świadkiem 
trzęsien ia zirm i, tan op isu je  sw o je  wrażerua:

„D z iw n y  stan niepewności ogarn ia  cz łow ie  
ka, k iedy czu je, że to, co  zw yk ł zaw sze uwa 
źać za  coś stałego, meporuszain-ego, " zaczyna 
ta lew ać  pod je g o  nogam i. Ze ziem ia , na k łó  
re j stoi, s ta je  się nagle n iepewna, ucieka mu 
Spń j llóg*...

T o  sumo przeżyła  w czora j 33-letnia m les* 
l in k u  W iln a  E lżb ieta  Stankowa.

. S ta eL .w  i weszła i.a strych  d „m u  N r. 47 
p rzy  ul L w o w sk ie j, w k tó rym  zam b.szkuje. 
hy zd jąć b ieliznę. Nagle pi czuła, że gran t spod 
je j  nóg ucicku. R ozleg ł się trzask i n iew iasta 
poczuła, że  spaua w  otchłań Jak się okazaKs 
/a am.u s ię  ,>ufit i ntcszcześtiwa kob ieta ru 
isrła ze znacznej wy.smkoścł na pod łogę m ieś* 
kunia, odnosząc c iężk ie  uszkodzeniai.

Pogetoyyie ra tunkow e p rzew iozło  ją w  feta 
ni pow ażnym  d o  szpitala św. Jakóba (ck

O Ł LA
Potrzebna

od zaraz m arlcurzystka 
oraz dobrze w ykw alifi­
kowana frytjerka L p e  
cjalnosć; ondu lac ja  że- 
lazkow a i w odna), któ­
ra m oże  być przyjęta 
na wspóln ika. Zg łoszę  
nia k ierować: Barano- 
w icre, S zosow e 26. Ł o ­

bodziński W ładysław

N a jw iększy  

film ' o  car­

skie] Rosji 0;ZYCZARNE
Reż, T U R ŹA h iK I. W roiach  gl Hdrry BAUR  i S1M0ME SIM0.1. P ieśn i cvgańsk ie. M e lod je  
io sy jsk ie . Balet kozack1. —  Nad p ro fcran - PIĘKNY BCDATŁK oraz najnnw sze ałitualja. 
Początek  seansów  punktualnie: 4 6 - 8 — 10.15 B ilety h on orow e  n iew ażne

ocs in o i Dziś nowy sukces!
F R A N ­

C IS Z ­

K A 6AA ■
•I

i .*'•' "1.1

jako
9 9 M A Ł A  M A T E C Z K A ”

N ow e  arcydzie ło  p rzewyższa dotycnczasow e kreacje jak „C s ib i“ , 
, W iosenna P arada" i .P io tru ś ” . Nad p ro g r : Cudowny ko loro ­
w y  dodatek p. t. P ieśń  w iosny  < aktuaija. Pocz 4 .6 ,8 . '0  15

BgjAg Adolf Dymsza
Chór DANA W M U Ś

i k o m e d i i  m u z v c 7r»ei W w  * 0

w p odw ó jn e j roli uczniaka 
i „taksatora lom b ard u ” , J a ­

dzia Andrze jew ska , k. Tom , 
Ćw iklińska, f * | | A a i  l I A M A  I f l f  f  M M ■  C udow ne p leśn i Chóru Dana. Ko-
Marr oraz d l U I  U H l i H  r+J j j j 8 ■  1 1  m iczny m ecz pitki nożnej. N ien oto -
w n a jlepsze j k om ed ji m u z y c z ^ j w w  m *  wane p ow odzen ie  w W arszawie
Nad program ; K o lo row a atrakcja oraz najn. tygodn ik . Począ tek  seansów  o  g. 4, 6, 8 1 10 20

OBHISKO  | Dziś. N iezw ykły filin  o  m iljon ie  przygód  w n iebezp . d żu n g 'i m ala jsk ie j

(TYG R YS MORDERCA). W rolach głów nych, Harion Burns i Kane Ricnm ond
Mad program  l »O I )A T K l D Ź W IĘ K O W E . —  Począ tek  seansów codzien n ie  :> godz 4-ej pp.

Uwaga Przedstawiciele Handlowi!
rSinie|SZvm wzvwa s ię  w szy^ ^ T h  sam odzie lnych  Przedstaw icieT

H an d low ych  członKÓw 'ub niecztonków stow arzyszen ia , na o gó ln e  
zeb rzn ie , m ające się odbyć w e  czwartek 17 b. m. w gó rn e j sali res- 
stau iacji .Sayo;'*' o  godz. 7,30 wiecz

W obec  bardzo pow ażnvch  kwesiyi. obecność  wszystkich jest obo  
w iązkowa. O sobn e I tow ne zaproszen ia rozsy łane  nie będę.

Zarząd Stow , Przedstaw . H andlow ych w  W iln ie

Sprzedaje się 
o \ tło  30— 40 ha ziemś

uprawnej. Rzeka', las, szosa, stacia 3 kim., 
od  W ilna 12 kim. M ogą  być m n ie jsze  d z ia ł­
ki. In form acje: W ilno, Zawalna 10, Sadowski

D O K TÓ R  M ED

j. PIOTROWICZ- 
tURCZENKCWfe
Ordynator Szpit. S lw icz

Cnoi-oby skórne, 
w eneryczne kob iece  

W ilensKa 34, tel. 18-66 
Przyjm u je od  5— 7 w

D O K T O R

ZYbMUNl
KUDREWIC2
Chor. w ta e iy c t . .  !U
• korne i m oczop łc iow *
Z a m k o w a  15, t e l . i s t c
PrzTim . 8— 1 i 3— ?

DOKTOM

Slumowicz
C h oroby w eneryczne.

• kom o i m oczop łc iow e
W ie lka  21, tel. 9-21

Przyjm . od 9— 1 i 3— 8

L E K A R Z  D E N T Y S T A

t a n o e r g -
Aiiens^tadtowa
ul. W ie lka 3 0 - 1 2
przyjęc ie  10 — 6

AKUSZERKA

Harja
Ldknerowa

Przyjm u e  od 9 —  7 w. 
ul. J Jasióskiegg 5 ~  2C 
róg O fiarn e j (o b o k  Sądu:

AKUSZER KA

S iR ia ło w s k a
przeprowadziła ■ <; 

aa ul. W le lk łJ  10— 4 
tzD ife  ( ib in e t  <o«rael. 
d iu w i  rm n r t ic z k i.  b io  
dawki, Itu iz iik i i w^gry

Zak ład  ODiyczuy  a. IWASZKIEWICZ
zastał przen iesiony 

na ul W ileńską  25.

A K U S Z E R K A

h. brzezina
m i i i  leczn iczy  

i e lek try z .c je  
Z w ierzyn iec . T . Z * » » ,  
a .  lew o  G edym inow . k .

ul, Grodzka 27

DO SPRZEDAM  Y
restauracja z ca lem  u- 
rządzen iem , loka l oś 
w ictlony e lek trycznoś­
cią egzystu je 12 lat 
Dzisna, u). H and low a 5 

J. Borow ik

DO SPRZEDANIA 
łddny samowar

Skopów ka 9 m. 2

S i o s t r a
p ie lęgn iarka  ru tynowa­
na przyjm u je dyżu ry c o  
chorych . M asaż, bańni 
i zastrzyki. M iejscow ość 
obo jętn a . W ilno, Kal­
waryjska 11—2, te le fon  

22-47, K ren iow a

Ułatwiam
bezpłatn ie

Paoiont i Panom
szybki, dyskretny. ln d v  
w idualny wybór za m oż 
nych Pań i Panów , •— 

skutek pewny

T, Rudzki
Kalisz. Babina 3

Młody
przystojny urzędnik 

chciałby poznać p rzy ' 
s io jną , m łodą  pannę 
w ce)u  towarzyskim  
M ałżeństw o n ie wyklU ' 
c zon e. O feriy  oo  adm- 
„Kurjera  W ileń sk iego " 

pod  „U rzędn ik "

^oszukuję
p r a c y  w charakterze 
pracow n icy d om ow e j z 
sam od zie ln em  gotow a 
n iem  -  Zygm u.i.ow s^a 

10 (sk lep  spożyw czy)

u d z i ć l a m

LEKCYJ
w zakresie g im nazj*! 
nym z polsk iego* L^ykł 
cbem ji ł matematyk: 
Z g ło szen ia  do admia 
.Kuriera  W ileńskieg©*1 

p od  MS o iidn iew

Szukam
serd eczn ego , n ieco  „ o j ' 
cow sko* u sp osob ion e ' 
g o  p rzy jacie la  w ceM  
w za jem n ego  um ilan i* 
szarych chwil. Poste- 
icstan te  „P o g o d n ie  i * 

u fn ośc ią ”

Kawaler
w średn im  wieku, n* 
stanow isku, zdrów , beż 
n a łogów , pozna w d o * ' 
kę do  lat 45, sympB' 
tyczną. O ferty s u d . „ŻS" 
u fan ie ” do  adm inistr 
„K urjera  W iiensK iegt

Kanalizacja. W o d o ' 
ciąg. ogrzaw an .J

inż dypl. SPO K O JN ’* 
W iln o , ul Straszona 1® 
tel. 15-40. Solidne w? 
konanie. W a r u n k i 
godne. P rzy  firm ie  le­
n ieje  P ogo tow ie  W od(-' 
c iągowe. Konserwacja 

instalacji.

R E D A K C JA  i ADM1.M> 1 iiA L J A  : U iiisu rt.,n un .ikicgo 4. le ie lo iiy :  R edakcji 79, Adm in istr. 99. Reduktor naczeln* p rzy jm u je  od g. 2— 3 pfiiil. Sekretarz redakcji p izy jm u je  od g. 1— 3 pp* 
Adrriinistracj i czynna od g. 9 ‘ ,— 3 ' ,  ppol. Rękig i .ów  Redakcja nie Zwraca. D yrek tor w ydaw n ictw a p izy jin u je  od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są p r/ jju iow au e od godz. 9Vi— 3'/» i 7— 9 wiec*<

Kunlo czekow e P. K O. nr, 80.750. D rukarnia —  ul. Bisk B andu rsk iego '4, te le fon  3-40.
C E N A P R E N U M E R A T Y : m iesięczn ie z odnoszeniem  do dom u iub przesyłką pocztow ą i dodatk iem  książkow ym  3 zl., z odb iorem  w adm in istr. bez dodatku książkow ego 2 zt. 50 gr., zagranicą 6 zł* 

C E N A  OGŁ )SZEN . Za w ie is z  m ilim etr, przed tekstem 75 gr,, w tekście 60 gr., za tekst* 3o gr., kronika redakc. i kom un ikaty —  60 gr. za w iersz jednoszp., ogłusz, m ieszkań .—  10 gr za wyra** 
D® tych cen dolicza  się za ogłoszeń ,a cy frow e  i tabelaryczne 50%. D la poszuku jących  p racy 50% zn iżki. Układ ogłoszeń  w tekście 4-ro łam ow y, za tekstem 8-m io łam o » y. Za treść og łoszę*

i rubrykę „nadesłane” Redakcja nie odpow iada . Adm in istracja  zastrzega sob ie p raw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nte prz n n u je  zastrzeżeń  m iejsca

Wyda wniclwo „kurjer Wileński” Sp. z o. o. Druk. „Znicz”, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40. Redaktor odp. \Y itold Kiszki*.


